
Proces o udział w rozruchach 
Krakowskich 

j ósmy dzień rozpraw 
M0-VKo4' (Tel wł-)- 8-my cli zadawali o-dcarzonerau sze-

ił'icr'' ro/pjffrf rozpoczął'sic od reg zapytań. 
I m - ł i Ł b. i ^ a P R S , : Z kolei składać mfcrf zeznania 

/y-inunła •Klemensiewicza- Akt poseł Stańczyk. Wobec teło, t e 
i ^ r ń i m ł ^ J ^ i t a K., iż byl w dla badania oskarżonego posła 
Perm' roliib-liczym irłównym Stańczyka okazały się ntezbęd-
wiAl-cin - 1 ydav al rozkazy, nc pewne akta proioiratorrJL zna] 

"i i\\iaf <Ji> rvbt'1iantfV.V. for dujące się w Sc*m*e. *MO«Jucha 
'nie posTa stańczyka odroczono 

n.i zapvranie do czasu nadesłania tych tktów. 
ż do winy się Następnie zeznawali Bolesław 

m^»K7uĄ. » wszystko to, co Jaroszyński, radca mł«J»^«" 
,„,„• .--c7V'iil'zgodnie ze s-.vem rzędn* Kasy Chorych i na 9k»-
si.rmon.eni" iako Polak i polski tek interwencji <*"***.Woź-
sooalista. ; i makowskiego, ponownie dr- DO-
' zarówno fcrzewodniczacy. jakjlesław Drobner-
prokurator! sędziowie przysię-' 

pr/ei 
•IK w.ii rt i^i . i ly 

sadu o(ipoMf'a^a, 

SpBgK rzeźników prttdw 
całi); Warszawie rozbity 

Chcieli zostawić nas baz mięsa, 
] by podbić certy 

2$ aresztów oduczy Ich 
I takich zachcianek 

\VARS2\WA, dnia 12.6-
Na skutetó porozumienia słę 

w dniu ^cLmajszym naczehr-
ka oddziałuj wjalki z hchwa., p-
St. Totwcną z p- prokuratorem 
sadu okre .(jrA ŷffi Rudnickim i 
p. podproi-ujh-torem Walfiszcrn. 
zostało przekazane sędziemu 
śledczemu dipcliodzenie przeciw 
ko rzezu i kom i wedliniarzom, 
O15 karz on \ .:\i o dokonanie znio-
^» >.' u t l e n i ! 

podbicia icen rynkowych 
na miesr> wjfeprz/nve i przetwo-

, Oraz o pobieranie 
zysków. 

pety Jasiński zarżą 
'rewencyjny wzgle-

pycffiski, Browarna 5; Wacław 
Mj ed-z Janowski, Krucza 7; S t 
Domański. Stalowa 35; Piotr 
Lulaj, Puławska 78; Pr- Kotrri-
nrk. Wolska 35; Jan Kopystytr 
ski, płac Kaz, WieCkiego; Jo­
zef Słaby, Bednarska 8; Aleks. 
Hammer, Marszałkowska 151; 
Józef Smółka, Marszałkowska 
20: Roman Reiff, Nowy Świat 
52: Piotr Kulesza, Stalowa 41; 
Tomaszewski i Wrzosek, Sta­
lowa 41. 

Pani ministrowi skarbu uznanie 
lacz dla nĘfiu spora krytyki 

Każdy kl«» wypowiada swe hole 
Wlał aałkardztel atezadowolona, bo 

jaszcza zeszłoroczntfo zboża nie mota 
puSctf na pasek 

* dzienników, że ..mamy tylko 
ministra skarbu i szefów depar-

WARSZAWA, dnia 12.6 
Wobec wyznaczonego na po­

południu posiedzenia Senatu, 
marszałek Rata! praotriosf dzi­
siejsze posredzente Sejmu na 
przedpołudnie. 

Rozpoczęło się ono o godz. 
10-ej- Pierwszy zabrał głos pos-
Serebrjantkow, rosjanin (dziki). 
Mówił on: Jeśli ułcrarńcy i bla-
loruslni traktowani są jako o-
bywaieie drugiej Masy, to lud­
ność rosyjską traktuje się, jako 
obywateli trzeciej krasy. Lud­
ność rosyjska jest w Polsce nai-
loftbiiejszą, ale dłużej Juz nie 
może milczeć. 

Pos- Dobija: Postaramy się o 
ute; paszportowe! 
, Mówca zapowiada wstrzyma­
nie się od głosowania. 

Drugi z kolei przemawiał pos-
Pluta (Związek Chłopski): 

— Jeśli chodzi o p- Grabskie­
go, jako mbUstra skarbu, mamy 
dlań 

całe uznanie. •.*•• -«-•., 
ale do rządu p. Grabskiego bę­
dziemy w opozycji tak drugo* 
dopóks nie znńerń swego cha­
rakteru reakcyjnego-

PrzemawiaH następnie pos-
Pisch (Zjedn- tśemfeck) Rctno-
ckj (Ch- D ) oświadczając, ze 
klub Chrześcijańsko - Demokra 
tyczny będzie głosowa! 

_^ za badzateab •-• 
a petnomocmetwa rozpatrzy w 
konpsJL ,-— — 

Pos. Chądzyfiskf. (N- P. fe~>&*tecr> 
powołuje ale na opfafe Jednego 

Spółką i oaraofczeną edaowladzlełneśclą 

„Inwalida" w Białymstoku 
powinny ską załateresawać władza 

Firma JL Laasen", domyśl 
Jąc się w tej traofcakcf 
Błedoorego", zażądała pó: 
zwrotu zadatku i 

zerwała omowe-
Firma ,,Inwalida" znalazła 

imentu" 
Rząd tpst reakcvlny - -

i od jego zmiany uzależnia klub 
trfosowanie nad budżetem-

Oodz. 12-ta- Zaczyna mów^ć 
x» . Thugutt r 
Pos. Thugutt na wstęplie przed 

iawfa obecne położenie ludno-
ci wiejskiej, która pod wpły­

wem dokonanej sanacji pnenią-
diacłetpi na potanienie produk 
tów' własnych, drożyznę arty­
kułów _ przemysłowych i duże 
podatki- Stosunki te wywołują 

• aa wsi rozgoryczenie-
(Mówca przedstawił szereg; in 

nych zarzutów, dotyczących 
np. bezmyślnych redukcyj, nie-
domasrań a^dmłnis•tracyjnych, 
powodujących setki milionów 
wydatków, panoszącą się lich­
wę pieniężną, brak opieki nad 
kooperatywami i t. d-

Wczorajsze obrady klubu 
j,Wyzwolenfia" ujawniły 

krytyczne 
wobec rządu stanowisko głów­
nych przedstawicieli wsi pol­
skiej- Przemówienie pos- Thu-
gutta odinyferciadla wiernie na­
stroje klubu-

Okres czasu, jaki pozostanto 
aż do głosowania w Izbie nad 
rjehiomocrćctwmjnl i budżetem, 
posTużyć ma do wyrównania 
różnic, dzielących ,,Wyzwole­
nie" od obecnego rządu p> Grab 

Tetratem coraz głośniejszych 
„opowiadań" miejscowej ludno­
ści są różne transakcje spółki 
z ORT. odp. pod fłrmą „krwaH-
da". 

Założycielem spoMcł jest p A-
bramowdcz, jednym z dyrekto-
r«')v p. Karol Gałęzo^-skt, a 
wspóinfl^ami kilku finansistów. 
W kaldytn razie nie mwaHdzi-
Spółka założona została dia ce­
lów 

ekaptoatacl lasów 
i handłu drzewem- Przed HBra 
młesjącamł, gdy spadek marki 
wywoływał ^pomyślne koojank 
tury', spółka spekutowala po-
mystnie na terenie branży leś­
nej- Obecnie działa we wszyst­
kich kierunkach. 

Ostatnio głośną sensacją jest 
sprawa uzyskania przez spółkę 
pozwolenia na wywóz 
15 waconów szoni za rraofce 

Faktem Jest, że Głów- Urząd 
Wywozu nie wydaje nikomu po 
zwoleń na wywóz surowców 
lnianych. To pozwolenie wyda­
ne zostało prawdopodobnie dla 
tego, że prosiła o nie spółka rze­
komo tawaUdzka. 

Firma „Inwafcda" tak była pe 
wna otrzymania pozwolenia, 
że już *na pnłu", dn- 14 kwie­
tnia, sprzedała je firmie „Karol 
Lassen", otrzymując, jaka za­
liczkę 200 doi. 

wych nabywców na i 
w osobacli kupta z 
Ellentncha i kupca rytunłoAfegd? 
z Błałetosłoku, p. Gorodedriet 
8o 

Ci dwaj panowie pod fft 
.JrrwalWy" otrzymafl pozwole-f 
nie, wydane dn. 16 maja. 

Z ust do ust podawaną tajem-l 
nicą jesrt, że wszeflde J, , 
utahrieob oocryntt w Warnai| 

.wie p. WHos. 
Spółka Jest wwróle w żywym! i 

z nim kontakcie Wczoraj, p** ;j 
teiefoniceriej rozmowie z p. Wi* >j 
tosem, wyjechał do Wanzawyll i 
jeden z udziałowców na konfe-| • 
rencję z byłym preBiJersffl 
sprawfe założenia w 
ku ptama witosowego**-
ra Białostocklogo*4-

Jest rzeczą konieczną, aby< 
władze warszawskie eamteresoji 
wały się działalnością spółki „In 
waWa", której wfascłdełe nie 
mają 
nic wspóhteco z bwalłdanri. 

a których tranzakcje budzą aż 
nadto wiele podejrzeń i domyśł-
ników-

ry masarska 
nadmiern^^ 

Sędzia si<j 
dził areszt 
dem 

29 rzeźników. 
Oto ich norwsk?-

Feliks 7. e4 nak 
starszy cc i 
ryk Webę-
starszy ccc 
ski, piać K 
Sniad<n\ 
sław Piase 
leksander 
Karol Kw;a 
mierzą Wie 
decki. Les. 
Wolska 4 
Czerniaków 

Leszno 1,8, 

Nowy prezydent republiki francuskiej 
Badzie wybrany Jutra 

Blok 

PARYŻ, 12.6. Dn- 11 b- m. 
wyjechali do Polski b«aknpl 
francuscy z kardynałem tHłbois 
na czele. Wycieczce towarzy­
szy ksiądz Szymbor, kierownik 
misji polskiej w Paryżu-

W dnju wyjazdu przedstaw* 
pieli ducbpwienszwa francuskie 

lewicowy wysuwa kandydaturą prezesa Izby 
deputowanych p. Pakdayfflo 

Z Paryża 
wc.lliniarzy, Hen* 
W>:>iska .̂ 2. pc>d-

W ^ e g o - aP]ań •:o'"'Jr,ikat wydany popołudniu,!o godzńfie 3-ej po południu z 
Oddalę 4«' Cze- ! ? ! o s i ' Ż € wczora)przed polud- pałacu Elizejskiego zdjęto fla-
Wr nia 31 • A-1" , € m ^ y * 0 *d« w pałacu Elzej !gę prezydenta repubWd 

hol, Wolska' 119;!^k!m ^ ^ l 1 d y «nhv- na- ~ ~ 
•t-ski, Plac Kazi- F6r?m Mjlerand odczytał swo 

Piotr Stra-1* P1*010 dymtsyjne, datowane 
z dnia II czerwca r- b- Pismo 
to, wystosowane do prezyden­
ta izby deputowanych i senatu, 
brzmi: 

• Mam zaszczyt wręczyć pa­
nu prezydentowi senatu (izby) 
swoją dymisję- Proszę przy­
jąć, pan*e prezydencie, zapew­
nienie mes:o szacunku 

(—) Mtte-rand. 

ego 
118: Wł- Getter, 
Józef Glrwacki, 

. . „,a.j 73: Wacfa-* 
Bosracki. Leszno 42: Ksawery 
Kozłowski. .iMtkotowska 17; 
Józef V\ik;:ls|i. Miodowa ?; To­
masz Ok rafii Wąski J>ureij 16; 
Kaz. Ciovdski, t>as*no 5; Aleks-
Malczyk. B ^ o 5: Feliks Mi­
chalski. B--ta*tia 3; Piotr Ko-

• 

Urzędowy 1 Z Paryża pfeza nam: 

Z Paryża piszą: Wedfu* ,£r 
cho de Paris" najwięcej szans 
w wyborach na prezydenta re 
pubHki ma kandydatura PaMe-
vego- Prasa stronnictw środka 
wymienia nadto kandydaturę 
prezydenta senatu Doumer 
gtte'a Wysuwane są również 

Wczoraj fOmidrya* Prasa lewicowa je­
dnak przypuszcza, że więk­
szość głosów otrzyma Painle-
ve. 

Z Paryża donoszą Przyjacete 
połitycafli Herriota oświadcza­
ją, że zamierza on utworzyć 
gabinet już w; piątek wieczór-
Dekrety nominacyjne nowego 
gabinetu ukazałyby się w sobo 
tę rano* tak, że rząd mógłby 
się przedstawić parlamentowi 

kandydatury senatora Pamsa i tegoż dnia popołudniu. 

Brawo Magistrat warszawski! 
Zabiera jatki spiskującym 

rzeźnikom 
-dęty sklepy zarekwirować 
a spiskowców wyświecić z miasta 

WARSZAWA, dnfa 12.6-
kot kasy targowej-

W uzyskanych w ten sposób 
skleoach miasto urządzi własne 
punkty sprzedaży detalicznej 
mięsa-

/arzr.ć m asta rozpoczął dzi-
^ ^M.-a-A-iat klon trakty dzier-

* lifala l̂j miejskich 
,. tym rzeźnikom, 
torzy C7.\Tu*Jt 

zavni 
•V.- i7VSt ' 

-tCr: 

poperają boy 

„Misleran-i pada ofiara obrony 
Pobki w 1920 r." 

Okrzyk posła francuskJH* 
5ARYZ (A.\\V.). - z wtorkoi Przez.cały czas trwanfa hi-

wego historyaznego posiedzę-1 storyczńego posiedzente parla-
"f,^7^'"'"'4 ""'nK;!1fu posłowie z grupy konay-

l') is i ' ,z . is l . , :ri] i is iyU K . j zachowywali się ha-
KetheU): Ml-i}aśhwie i prowokująco, przery-

s ofiara szlachet. wając mówcom częstemi okrzy 
« w 1930 roku,| tona: „Niech żyją Sowiety, 
.n»e m(Wa mu niech żyje czerwona arrnja". 

ni a padamen 
•̂ .iJie 7JC stre 
•v o'.;rzyk p̂J 
:i--r̂ n<] pada 
'•t-1 '-brofiy 
-."orCj kom nr 

|daro*'ać" 

fll iziccl nak-MmiMM nriąsem 
Jedno skonato, Inne wiją sie 

w boleściach 
Dziś rano redakcja „Kuriera" 

Czerwonego --ostała zaalarmo­
wana wstrząsającą wieścią o 
klęsce, jaka dotknęła mleszkatr 
có*w miasta Pruszkowa. 

Według najwcześniejszych 
relacyj mieszkańcy miasta 
Pruszkowa uleeli masowemn 

WARSZAWA, dnia 12.6. 
stAierdziłfśmy, że 

pastwa zatrucia 
>adło wczoraj w ZWkowle 91 
dzieci z Zakładu Rady opiekuń­
czej m- Pruszkowa. 

Z liczby tej dziesięcioro dzie­
ci odwieziono dostąpi' 
.«! ^ ^ z objawarnTdl^ 
trucia. Jedno dziecko .z; zatruciu mięsem 

Po zasiągnięciu mformacy) w jge-g to dziewczynka "13-ł 
województwie i starostwie f|j§Bbi Ohłowska, 

• • • * • » •• -

Co skonstatowało m «itko» 
. Natychmiast zawiadomiłam 
o tern policję i oddałam resztki 
mięso do analizy. 

Jatki opieczętowano. 
Dziesięcioro dzieci walczy o-

Pruszków. 12 czerwca-
Całe miasto poruszone strtf-

szna katastrofa w przytldka 
dia dzieci bezdomnych Rady 
opiekuńczej. 

Kierowniczka, pani Malkew-
ska, Hiformuje mrne: 

— Dzieci spożywały w po­
niedziałek na obiad woHowule, 
pochodzącą z jatki niejakiego 
Izraele w icza, a wieprzowinę z 
wędliniami PaA-ło-wskrefitK 

Nazajutrz rano zatrzymałam 
w domu już szek-inro, ale ze 
szkoły coraz któreś mi przysy­
łano z objawami zatrucia — 

iMMcli wy*a**v 

becnie ze śmiercią I 

Biskupi francuscy w drodze do Polski 
Jut wyfaKbal! z Paryia 

ro odbyło s5ę uroczyste nabo­
żeństwo -.pro feBcitate Poionia" 
w kościele polskim, w czasie 
którego wygłoszono kazanie w 
języku francuskim, sławiące 
chrześcijańską przyjaźń obu n*i 
ipdófW. 

Gdy dostojni goście przekroczą granice Potoki 
KRAKÓW (A- W.)- — Dnła 

14 b- m. biskupi francuscy przy 
będą o godz. 7.30 rano do Dzie­
dzic- Tu ich powitają ks. Pod-
wind*t 1 gen- Żaba. 

Przyjazd biskupów do Krako 
wa nastąpi tegoż dnfa o godz. 

10.40 rano- Dostojni goście zwier 
dzą zabytki Krakowa i uczest­
niczyć będą w szeregu uroczy-
stośof powitalnych, wydaiiycti| 
na Ich cześć. 

W poniedziałek biskupi wyja­
dą z Krakowa do Czestodn-wyk' 

GIEŁDA 
I dziś na rynku akcyjnym 

kursy wszystkich akcyj kształ­
towały się słabo-

W poszukwlanau złoto. Płacą 
po 2-76-
Dolary St. Zjedn. 5.18 ł pół. 
Belgja 23-86-
Holandia 194-10. 
Londyn 22.37 i pół. 
Paryż 27-80. 
Praga 15.24-
Szwajcarja 9135-
Wiedeń 7.32 i pół. 
Włochy 22.82 i pół. 
Miljonówka (M7, 0-4A. 
8 proc- poż. Złota 0.72. 
6" proc- Bony złote 070. 
4 i pół proc Tow- Kr. Ziem. 
,. (n* . ) 15 i Pół. 
5 proc. m. Warszawy 93/4-
B. Dyskontowy 5.00-
B. Handlowy 6 00, 5-60. 
B dla Han. i Przem. 1*65, l 70-
B. Kre<rytowy 065, 0.75, 11 em-

0.25, 035. _ 
B- Przem- Poi- 0-25-
B. Przem. Warsz. 2.00-
B. Poi- Handł 
B Pol 

0J4. 
B- Zachodni 

2.10, 6 era 
B. Zjedn. 
B Zw Sp 
B. ZIM. Ziem. O30 
Cerata 0-3S 
Kljewsld 025. 

udzielił Puls 0.40, 042. 
dr. Spiess 0.96-

Wiidt 0-17. 0-16-

WARSZAWA, dnia 12& 
Zgierz 2.10, 2.30, 2.25. 
Elelotrycznc^ć 1-35, 1-25. 
Siła i Swiatto 0^9, 0.57-
Chodorów 4.90, 4-75. 
Czersk 0-70, 0-51, 0^5. 
Ci^łłocice 2 00. 
Gosławice 1.30. 1.10. 
Michałów 0.70, 0 60 
O-rtrowite 1.35 ": 
Wans Tow Fabr. Cukru 3 60, 3.30. 

3.60 
Lary 0.14 
Waraz Tow Kop, Wef*la 3.80, 3.70 1). 

3 95' 3 70 2), 4.20, 3.80 3(, 4.15, 3J0 
4). 4 10 5), 

Polaka NafU 0.60 
Nobel 1 — 6 em. 1.52, 1.50 
Lamu-łowica 0.18 
Ce-0el-*i 0 65, 0 60. 
Fiłwer 4.50, 4.40 
Lilpop 061, 0.60. , 
Modrzeiów 5 00 1). 5 30, 5.251 SL 

«.», 5:75 51, 
NorbUa 0.58. 0.59. 
O t ł W * 029.027 
O.trow4*okl« 6.90. 6.00 , 
Pu»woiy 0.32, 0.30 
P K U 1.45. 1 55, 1 50 
Rohn 1 — 3 em. 0.50, 035. 4 «m. .Oj 
fe-d-Śt i;— 4 em 1.35. 1 40 1) 1.35 Z 

1.40. 1:42, 1.40 3) 1.45, 1 43. 5 «oJL 
132. 130 

Stancbowioe 2>B, 2.61. 251. 
Uratta 1 — 7 ttn, 1.35 
ZielanJew*tt475. 10 00 
ZawiarcU 35.00, 1200 
tyruńów 40.00. 38.00 
Borkowt-ki 1.39. 1 22 
JaMIrowaer 0J0 
Poi Uoyi 0.24 
TraMP«rt j Ufaś* 1 — 6 «n. 

7 em 0.17. 0.16. 0.18 
Ćmielów 0,80 
Habeitwcli 9.60. 5.15 
Klacie 0 34 
LomUri 0.35 
PmUhik 1J0 

Spirrlu 1.40. 130 
Teo-tfr 3,00 

0JJ. 

3- MC S / 4%>%£4ia00& iaJ 
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zTaeslt, \o OSOTWCa I f M ^ 

(a) W Sejm* 
iści© letnia 
prcwiera 
akołlowało 

stror.nictwa 
za knują sta 

ku do 
\ wiec 

i.odalW ad 
(tak oblteet 
<-J spadków), 
dia/akserse 
wrasacie nie 
mirnistTOWtê  
widzieć cfalek 

Najdłużej Lrt 
..W li wczoraj 

;>/Jou datowlij 
wne stanowHaKp 
peJnrmtocmsctr i budżetu. W 
fen sposób VĄ [rztwjknje mani­
festuje swoje Ue^owoktne z 
gabinetu-
, Najostrzej i raeotwko pott-
lyee p- Ortbali egp występowa­
li chłopi, ktortpr Czynią go od-
powl«hłaJhyn«ia! Wadę, panują 
ci na wsi- Kiiaptiiowte zapomi 

sprzykrzył tlą |uż tp#k#| w kraju, 
drożymy I stabilizacja pieniądza 

więc do wy wołania 
przesilenia 

Naród będzie za to płaci! 
panuje gorączka;panował w ..Piaście", którego 

przemówieniu i na r>lenum reprezentować dziś 
w klubach badsśe pos- Dębski On toż w 

i wszystkie klubie jest przedstawicielem po 
j utyto umiarkowane*, której za­
przeczeniem jest p. Kiernlk-

;Byfy. a irieświetnie zapisany 
w pamięć* owywatefł, rałnSsfer 
spraw wewnętrznych ostro a ta 
kfnwf rząd f radm •*' głosowa­
niu nad pełnomocnictwami od­
dać, w najlepszym rasie, białe 
kartki. Jednakie, dziś rano 
przybywa do Warszawy p. Wi­
tos, który ostatecznie zadecy­
duje o tem, jak się jego pupile 
maja w czasie głosowania za­
chować-

na szyję 
•o" w stosun-

gabinetu. 
sola w okn sa 

ykbw" 
Ją podatek 

ciężary o 
innym 

zają pe-Aiił 
cb chetanoby 
steru rządów. 
kawie] radzi 
ołeńcy"- Kił-

n4e togo 
(tacie negaty-

stDsunktt do 

Boćwinfcl wzięły na uspokojenie 
(b) Z pogranicza -litewskiego I oaecat szauasów do wykroczeń 

nadeszły wiadomości, że panuje 
tam oddawna niepamictany spo 
kój Nigdzie szau îsi na usiłują 
nawet demonstrować 

pr/ypisać upadkowi rządu Gal-
w*nauskasa, który głównie pod 

antypolskich i zalecał 'wszelkie 
go rodzaju „pielgrzymki", aby 
tylko wywołać zamieszki na po 
grantou i w ten sposób skarżyć 

Ten obecny spoko! należy sfc na forum międzynarodowem 
na „napady" polskie' 

Goicie cudzoziemscy 
w więzieniach polskich 

Bawiący w Warszawie w 
przejeździe do Wilna znakomici 
prawnicy rumuńscy z Bukaresz 
tu proi. undwersytettu Jułjan Te 
odorescu, redaktor i adwokat N. 
Mora oraz sędzia Oh- Nikolescu 

sen 

SEJM 
rozpoczął wczoraj dyskusję polityczną 

Stalą O M na myląfium* wysitklm pozlomit 
Onegdajsze v\M**m\<.m}<to koaUiduJe, * dabCH nie 

ma możności stworzenia rządu 
parlamentarnego. 
obowiązkiem każdeco stromi?. 
ctwa test popierać rząd w tego 
głównym zadąnju — sanacji 

l̂ olintin wyrazili chęć zwiedzę-
nU więzień warszawskich 
Do delegacji te] przyłączył się 

słyniy adwokat I publicysta z 
I aryza. podążający również na 
zjazd prawników do Wilna. NI. 
Oarcon i oprowadzani vnc/. dfy 

• rektora departamentu rrripister-
Jum sprawiedliwości p. Praf-
ciszka Głowackiego oraz przez 
profesora E- Ra pr>aporta i Me~ 
gflnacklego, sędziów Sądu Naj­
wyższego, zwiedzili dnia 7 b m. 
w rannych godzinach wiezienia 
warszawskie: na Dłmrej Nr. 5k 
areszt centralny na Daiiilowli-

nih Jednak o 
nowajcach 
stosunków 
re na wal 
spadek cen 
tarea, a w 
podrożenie i 

Cfcodsi mm 
młynarzy, 
kanał* 
skłef 

O tyek .idob 
kośoł eanow4e| 
scy zupełnie 

A szkoda! 
Mnie) wteoołitaW sam nastrój 

***ych wi-
anormalnych 
resych. któ­
ry olbrzymi 

*6w ł itrwon-
prawie te 

(W żywności-
pośredników 

1 resztę 
- paakar-

icach" ludz 
©wie cblop-
wifi. 

Nie -przypuszczamy, aby ne­
gatywne stanowisko „Wyzwo­
lenia" miało wywołać przesile­
nie gabinetowe. Stronnictwo t o ' ! * ^ ' 
z pewnością nie będzie chciało 
brać odpowiedzialności za ewen 
toałny upadek gabinetu p. Grab­
skiego- ' 

Sytuacja nte jest pomimo to 
łatwa do rozwikłania-

Z Jednej strony rozgoryczona 
(może i słusznie) wieś ugina się 
pod ciężarem haraczu, nałożone 

premjera Grabskiego zainicjo-
wało wielką dyskusje bndłato-
wą, która zamknie letnia sesje 
parlamentarna-

Wczoraj trzech mówców «ge 
neralnych" zabierało glos: po­
słowie Głąblńskł (Zw- L, NO, 
Barhcki (P- P- S.) i Reich (koło 
żyd) kolejno przed forum po­
seł skiem poddawali ocanie daia 

rządu- O ile pierwsi 
dwaj ściśle trzymali sic tematu, 
o tyle ostatni mówca wykro­
czył poza ramy przednaota 
wygłaszając mowę czysto poe­
tyczną-

W każdym razie podkreślić 
należy 

wysoki BosJoai dysJruat> 
go Jej przez hieny spekulacyj- którą bardzo Bcsflle za*roma-
ne, z drugiej nłozłomne stanowi dzerrf posłowie wysłuchaU w 
sko premjera Grabskiego, kto-. skupieniu ! z nieustająca w a ­
ry bez wytchnienia, pie zbacza- gą-
Jąć na żadne „dróżki" politycz-1 Na ławach rządowych zajął 
ne, Idzie -wprost do celu. Jakim i rmepsce premier Grabski, śle-
jesł sanacja skarbu- „ | dząc z uwagą tok dyskusji. O-

Wsajemna ustępliwość dopro-, bok zasiadają mmfstrowie: gen. 
wadzić powinna do szcześtiwe-
go zakończenia tego nieporozu­
mienia. 

Wyjdzie to na dobre wszyst­
kim. 

WARS 
Po mocniejsi 

czatfra wesont 
dowe miało pi 
przy tendencji 
kszych obroM! 

[AWA, U. VL 
rm Jakgdyby po-
Bf zebranie gfeł 
p b W spokojny, 
UiaeJ. Nieco wlę 
W i dokonywano 

akcjaw^ giiiyy tkśne\^mtj i ban 
kowej. Z bansjo-wych spadły o 
20 proc- B-ku| Handlowego w 
Poznaniu, natojraast poszukiwa 
nie akcyj B'Vk Zjednoczonych 
Ziem Poiskłchli podniosło ich 
kun do 11 poł»kl., t J. o 50 proc-

, Z chemicznych Strem uzy­
skał 20 proc-, aato/naast Splessa 
oddawano o lC|proc, niżej, a Pul 
sa o 20 proc. ijjtrzymały się kur 
sy elektrycznych przy niewiel­
kich obfotoch., Cementowe zniż 
kowały. Węglowe straciły prze 
szfci 10 prac, wartoici- Cukro-

iłda nie azna)t kalendarza 
:telone ŚwiątW obchodzi. 

9\t Zatfuszkl ^ 
we przeważne niżej. Jedynie 
Michałów poprawił nieco swe 
kursy. Naftowe przy niewiel­
kich obryta"h -»n*i.kowo- Grupa 
metalurgicznych — niejednoli­
cie, raczej znktkowo. Najbar­
dziej spad! Pocisk, kończąc po 
b. słabym-początku notowaałero 
1-50, Włókiennicze i handlowe 
w granicach notowań poprzed-
mch-

Na rynku walutowym na­
stąpiło lekkie wzmocnienie ten-
dencjł, zwłaszcza dla franków. 
Mocniej także zakończyła Mil 

Sikorski, Miklaszewski* Tysz­
ka. 

Gdy na trybunie staje pos-
Grabiński, milknie gwar roz­
mów, salę obrad zalega nłczem 
niezmącona cisza, która towa­
rzyszy reszcie przemówień-

Pos- Głąbiński na wstępie 
podkreśla, ze f 
sanacła skarbu test e m v a 

dziełem b«z nomocr zacraaicy. 
a zawieszenie broni między 
stronnictwami wzmogło wiarę 
społeczeństwa we własne siły. 
Omawiając sprawę podatków, 
p. Głąbiński jest zdania, że 
bedzteaw ste SMaHiH eelee 4» 

"podatków oośredn^ch-
Co się tyczy porJtyM ym* 

dar czaj, to mówca natzełta 
przede wszy stkiem. na brak 
środków obiegowych I krefł1 

tu. który iest nieprooorcjona]-
nie drogi. Bank Pętaki bawieni 
pozwala pobierać 24fJ bamtoni 
pośredrwczącym, co Jest idaóo* 
puszczalne- Wprawdzie mamy 

Jonówka — 50 gr-, bony skar szereg banków, którenae «•!* 
bowe i pożyczka złota — utrzy, racji bytu, lecz powtnny się o-
mane. 4 i pół proc- Listy Zast. ne zlikwidować, natomiast ban 
Ziemskie przedw. 16 i pół zł. za, kii realne powinny się zadowol-
100 rubli-
rubla. 

Złoto 272 i poi za 1 

V! 
„PasKopiastowcom*1 nie uda się 

zamknąć granicy przed dowozem 
żywnoJcl 

.Clerachy" teł Chĉ  zyć 
W najbiatszytb dniach mają 

być zniesione 

na artykuły codziennego, użyt­
ku, a więc na obuwie, ubrania, 
bieliznę i td„ co może sprawić 
wydatne potanienie kosztów u-
rrzymania 1 produkcji. 

Gorzej jest z.żywnością i pro­
duktami rołneiBi, gdyż wolny 
wywóz 

bydła rogatego 
został już postanowiony bez o-
piat wywozowych, od 1 sierp­

nia zaś b. r- przewidywany Jest 
wolny wywóz 

trzody chlewne! 
Polityka „Paskopiastów" wy­

daje więc owoce, należy na nią 
zwrócić specjalną uwagę, gdy 
przyjdzie kolej na 

cła zbożowe. 
Na te ostatnie opinja w kraju 

odpowie 
zaciętą wałka-

o-Aobiy przywóz do Polski zbo 
ża i mąki-

Zasada litewska 
Leplel iprawlać bandytyzm, 

rokować 
nlź 

W kołach niarodajnych litew 
'̂sich omawiana Jest propozycja 

o-lska rokowań bezpośrednich 
miedzy Polską a Litwą, w spra 
ve pidgrzymłk. Koła te uwa-
żiią propozycję polską za dą-
/ -nie do uznania przez Litwę 
' atus quo w Wilnie, na co Li-
i' a nigdy sięgnie zgodzi. 

fZ tego względu rząd kowfeń-
•l. i odrzuci propozycję polską-

Donoszą z ljaryża. że tamtej 

ma-V) od Konferencji Ambasado­
rów notę, wzywaiącą Litwę do 
wejścia w stosunki tranzytowe 
i konsularne z Polską. Rząd li­
tewski wstrzymuje się od wy­
rażenia swego zdanda do czasu 
otrzymania pełnego tekstu no­
ty-

W kołach 'dobrze poinformo-
wany.łi twierdzą jednak, że 
rząd litewski nropozycję kon­

nic kilkoma procentami ponad 
12. które bierze Bank Pobkt 

Następnie mówca przeszedł 
do innych dziedzin żyda go* 
snodarczego Romłctwo we­
dług pos. Ctfąbińsktego Jest 
traktowane nieprzyjainie. Dziś 
n8e powinien być stosowany 
system różnych zakazów wy­
wozowych- Tfr*d 
wystaolć przeciw , . . . _ . . 
produktów, n>ie zaś obniżać do­
chody rolnika. 

Rzemieślnicy również są łra« 
ktowani DO macoszenja. 

Pos- GJabiński występuje tu­
taj przedwlco różnym urzędom 
do walki z lichwą, które poste-
pUia niewłaściwie-

Ciekawa lednak rzecz, wiele 
by<my płaciH za różne ..wyro­
by rzemieślnicze", gdyby takie 
urzędy w myśl wywodów 
mówcy, skasować! 

Obszernie rozwodzi się dalej 
p- Głąbiński nad przemysłem } 
kwestją robotniczą. < aż wresz-

'wnvm 
Jenr?tJe. gdyby w nowych 

pełne mocjetwach ->\h żąda­
nie nowych podatków (na 
szczęście riema!) stronnictwo 
p. Głąbińskiego sprzeciwiało­
by się temu, natomiast da rzą­
dowi wszelkie ułatwienia, gdy 
chodzi o oszczędności-

Pos. Barlicki zaczyna od roz-
pra-aienla się z gospodarką ga­
binetu witosowego i stwierdze­
nia, że tajemnica powodzenia p. 
Grabskiego leży w tern, że kla­
sy posiadające zmuszono do 
świadczeń! P. BarKcki ma jed­
nak wiele wątpliwości, które są 
myślą przewodnią całego prze­
mówienia. Przedewszysfkiem 
wlec podatki pośrednie, które 
są wielkim ciężarem dla ludno­
ści ubogiej, drożyzna i t. d. .Je­
dyne wyjście z tego widzi mów 
ca w 
obniżeniu cw ? „-.«-..««-.•.. rvnku 
a przemysłowcy czekają, aż 
rząd będzie zmuszony do na­
wrotu I powróci do systemu in­
flacyjnego-

Dłuższy ustęp przemówienia 
pośwtęca pos. Barficfcf sprawie 
bezrobocia l radzi rządowi, aby 
w tę kwestje werrzał I zano-
biegs skutkom braku pracy 
przez rozciągniecie kontroli nad 
przemysłowcami- W nrvś1 tego 
P. P. S- wnosi specjalny wnio­
sek, aby rząd w przeciągu mie­
siąca przedłożył SeHnr>wi nro-

™ » — — — -to 
enH 

, ^wi|h|a»i . 
rytyka Wtv :' 

pokoju i ładu demokratyczne­
go, dlatego 
P. P. S- oświadcza słe orzeciw 
udzieleniu nowych oełnomoc-

nictw! 
Ostatni z kołd mówca pos-

Reich Wygłasza przemówienie 
wyłączcie polityczne, potrąca­
ne jedynie rm wstępie o spra­
wy ekonomiczne! Cała mowa 
jest obroną żydów od stawia­
nych im zarzutów. Z ekspose p-
Reicha trudno 'wywnioskować, 
czy Koło żydowskie rząd po­
prze, czy też nie- W kuluarach 
sądzą, że żydzi wosóle wstrzy­
mają się od" głosowania. 

Na teim dyskusję przerwano, 
odkładając ją do dziś, na godz. 
9 i'pół rano. 

a o|-
czowskiei, oraz Mokotów! 
, Aczkolwiek wizytacja ta 

była się bez tm^cdzenTa, zna­
komici co«cie stwierdzili -w nldh 
wzorową eryst^ść i iwządek 
oraz doskonal'/ stan sanitarny. 

Konf?renc?ćs 
w BP' »»elT?^ 

WARSZAWA, 12. VI. 
(b) Wczoraj wieczorem nrein 

jer Grabski udał się do Belwe­
deru, gdzie zreferował r>. Pre­
zydentowi przebiec dyskusji bu 
dżetowej w Sejmie. 

Następnie m'nistr -wie: rolnic­
twa — Janicki i reform rolnych 
— Ludk ewicz zapoznali :•>• Pre­
zydenta ze stanem, w jakinf o-
becnie znaiduie s;c sprawa rd-
formy rolnej. 

Rpnal rata wał się uc'ecz 3 
fleAT)."" 4- „Corrleie 1 RZYM (PAT). — Jak donosi 

JtLx|ąd£W||L^^sz^e^ólni)tdLd'I^*e" potwierdza wiadomość,! „Kpoca", powstańcy albańscy 
M i f śfĘ^Ęk 1 llyila>ac(jy»ft fii jiaaystańcy albańscy całko- zadali klęskę wojskom rządo-

wlcie owładnęli Tiraną i że do- i Aym w okolicachp.hry i zajea 
n̂aad ratował się 1 Al̂ sio-

ków p. Grabskiego" — niektó 

państwa-
— Jeśl o- OrabsW — twier­

dzi pose^ Barlldci — jako mini­
ster skarbu wyka-ztiłe dużo od­
wagi i zroCTinlenla, to p. Grab­
ski, jako prerhijeT, nie podąża za 
mmłstrem skarbu! 

W szczególności dostało się 
kotmarzcrwl loazozednoic'owe­
mu, p. Moskałewslfiemu, które­
go działalność jest „nie do wy­
trzymania" P. Moskałcwski bo 
wiem drogą narów pozbvć się 
miał urzędników — swych wro 

i^lemmmrc^mi Mus-
soynjemuj-^ 9jfe,szaJ!^^rJi5f1 

mu raaę, aoy sooieJT%-

otem prezes klubu P- P. S-, 
zmierzając ku zakończeniu prze 
mówferrla, dotknął jeszcze spra 
wy mniejszości narodowych, a 
w szczególności kwestii żydow­
skiej, która ro*'h™a być T<x~ 
strzygnięta po męsku, nie zaś 
Nw duchu wskazań sklepikarza 
polskiego, ani też fanatyka ty-
|lowsk1egoi4- Wreszcie mówca 

rzychodzi do wniosku, że po­
tyka rządu nie Jest czynnrkfem 

Trybuna pracowników irózgu 
I mlętnl 

uonoszą z ffaryża. że tamtej ferencji ambasadorów z pewno i poglądów, 
sze .poselstwo jitewskie otrzy-licia odrzuci- ^cić sie do U 

WAKSZAWA, 12. VI 
..ODPRAWA" P- SELLA 
Wczorjsze plenarne posie­

dzenie zarządu Kasy Chorych 
omawiało żądanie Urzędu U-
bezpieczeń ZWołanła femdzwy-
czajnegcr^ibriaai g l t > Kasy, 
w związku % aotnataataai się 
wyiaśniedte Stroa^iaFtt>dajli 
Rady ninMn)w, Mś* stlfeflej 
gratyfikacji P« H. <>**» 

o/ywlonej wytejjaate zdań 
nawałowe zwró-

cofaięcle tego żądania, moty­
wując to tern, że: 

1) wobec bilansu j kończącej 
się kontroli zebranie Rady zwo 
łane zostanie w najbliższym 
kerminle normalnym; 

2) Rada w sprawie zarżą* 
dzeń administracyjnych nie 
Jest organem rozstrzygającym; 

3) Zakwestionowaną gratyfi­
kację, (włafclwle: ..odprawę") 
iidzlelono na podstawie art- 88, 

cić się do Urzędu Cbepieczeń o v>d i 89 ustawy i statutu Kasy-

„Wlczisn.e dla p. wrcen nlstraT 
posłów i senatorów uv g to e" 

Atitfntvczn* rfłycjoc?a ( J y - P t i f 
(iks.) Z&pcie, o k tena b^dlł* ures Krótki „fonogram" zawiadamia na. 

nowa, wydarzyło się w Jednym t wie.k czelnika zakładu karnego, o wizycie 
srych a i u t woiewMkkicli, w czui« dygnitarzy. 
pewnego bardzo powatatjo <fa*du. | K. naczelnik prosi o rwtoke^ aby 

(Jccestników ftUwielu, l«e> «* to „lokal* odpowiednio przygotować na 
sam* MS>«b« rył»T*:: ( prryred* dostojnych gości 
A wlać f«tf«| rłc«-młBł»t«r. UUra wo Upływa poł godziny. 1 «Ułon dzw<v 

i«wo4ów, pwWw i, senatorów. 
MfaćMowy prMdttawMel władry, 

p, wô rws>da, robł honory domu i ehc« 
si« prsod gośćmi poszczycić „oaobU. 
wofeiamr iw«i stoJJcy prowteckwal. 

— PokM^ pasom wiazt«so«. (fo. I 
dobno wzorowo utrzymane). 

ni: 
— Wazyatko w porządku — meldu­

je p. woi«wodzi« naczelnik. — Wł^. 
zienie dla pani vic»-mini»tra, postów 
i senatorów jest yuż gotowe. Hrosy 
bardzo. 

śtwo powstańcy* a "lansH eh 

Fot zęba in^ć i tłustym druHem cg cslć 
natefiska tych, Którzy 

mienie polskie :oku]ą w bzikach 
zagranicznych 

A fabryki w kraju zamyKjr. 
Ukazały sie domealenJa, że pe 

wna instytucja informacyjna za 
graniczna zaproponowała pol­
skiemu rządowi dostarczenie 
danych co do wysokości sum, 
ulokowanych przez obywateli 
polskich w bankach zagranicz­
nych-

Oczywttcie, rząd mógłby 
SpnyófaJĆ tejUflLPJfy pomocy 
placm^^g?|rj^rtych 1 Ban-

By ło j t t^ vazechjaiax iute-

kto lokował . 
kapitały zagranicą w ebcych 
salutach i .walorach^ podczas 
foryz^wln9Si™ Trfedy^w ł po-

Nieszczęśliwy 
wypadek 

Izadory Dunce* 
Znana tancerka Isadora Dun-

can która po poślubieniu 
bolszewickiego posty*. 

za swą ojczyznę, bawi) od dłuż 
sztgo czasu w państwie sOAfte' 
tów jako propai»torka „rytml-
czr.ego tańcśr T ,,nanimlnefO 
żyda"- Zaszłego tygodnia odby 
wała Izadora Duncan podróż z 
rów przydrożny I uderzył z ta 
ką siłą. ii Izadora Duncan zosta 
ła ciężko zranioną l •* stanie 
bardzo groźnym znajduje się 
obecnie W szpitalu petersbur­
skim. 

z Pskowa do Petersburga. 
Automobil }ej stojzyl s:ę jedf1 

nak przez nieuwagę szoiera 
piera? wszelkiem' sitami koŝ jt" 
tem skarbu przemysł i produkf 

Co więcei: byłoby 
niesłychanie sensacyjne • 

i pouczające ustalenie, kto w o 
becivej chwili, gdy cały szereg 
firm, nawet poważniejszych 

zawiesza wyp'aty. 
lokuje gcitówkę w instytucjach 
zagranicznych-

Obawiamy sic, iż wyniki tej 
Jedynej w swoim rodzaju ankit 
ty będą 

drozgoczace 
dla naszych t zw. sfer gospo 
darczych, które 

wolą zamykać fabryki. 
pozostawiając bez pracy szert 
rj robotników i pracowników. 
aaaaaafaaaaaaaaaaiaBaaaaaaaaaa 
Kraków śpiewa, aź 

s\ą rozlega po 
Polsce 

Mlobywając pierwsza 
nagrodą Konkursową 

POZNAŃ • M P . . - W 2-im 
dniu zjazdu Wtmczego o go­
dzinie 18-ej ogłoszono ostatece 
ne wyniki popisów konkurso­
wych- Największą ilość punk­
tów otrzymało krakowskie ,.r> 
cho", następnie „Harfa*; war 
sza-wska, a na 3-iem miejscu po 

znańskie „Echo". 



Piątek. 1.' P J I 

t)wi. 
k n ^ p y padmiŁjsHiej 

fi* Jawie fUi"2Ęd 
rjojeoiaty 2 przyssanymi znajomymi 

Jedna wróci ła z tej wycieczki 

pobita i pokrwawiona 
fezy w szpita u 

(Telefonem od warszawskiego korespondenta) ' 
wic urzedr c/k -

N swa 

,r pomógł swej towarzyszce przy 
Aysi.idaniii. Ponieważ się 
chwiała na nogach, objął ją ra­
mieniem. 

I wiódł w ustronie-
Tam zaś czując zupełną nie­
moc dziewczyny, postanowi} 
sytuację wykorzystać. 

To jednak zachowanie się 
hadzkę ze swoją p r z y j "z1/^ ^ ' f ' 1 / Przywróciło p- Ste 

i icJuci / nai 
polyażnie.is/ycli "V;u l l U ' > J „ J ,ahsowvch o clwrakier/e pan-
stIo«-v»../J-»hy'v -v tvnsob 

„ Czwvklc dotkliwy , ' i aukę: 
, N c utaj i»r/v.:oJnvm zna-

| r f e ń n a S,cfa..u K osoba 22-
kl(iM- /a-nięs/kala Pr/y ul. Kru ( 

l / t ] j , wyszła nad wieczorem j 
li.i p r /ec 
jadblka i koleża 
parma Jadwigą B- (ul- OgrP-lo-
*af . 
' l>/ui'o sic- to nad wieczorem-

.-biegu Marszalków-

fóia-nnica przystanku 
tramwajowego 

Oryginalne zdjęcia u/ 5 częściach 
Tym raz-m ope-Pior zamiast aparatu użył 

lisYJ z.vyi.z3jnej 
Tytuł afiszowy: „Miłość, Saska i wąsy 

(Telefonem od w arszaw skiego korespondenta) 
Część I. Dochod/i północ. 

Snują sic kurttyza iy7 Rot; 

Krwawa wojna 
pijaków 

r 

Cimiteinei i Nowego Świata 
Przystanek tramu aiow v. Przy 
ii tn młodziutki, urodzi-A y 

podlotek 
w iow arz\ stw ic dv. óch panów 
Wrócili z .-Czerwonego młyna" 
Molnara i czekają na tramwaj. I 

Cześć II. Zbliża sic popularna) , 
; SK,: 

unka 

P' r /y 
Al. .'ero/- :<-' «.'K'fj 

* il.Mioniych przcdM. 
tiW^o Adama Kar 

•^'som ogrodzka 27). 
rychimast 

zaczai nadskakiwać 
rj. Śteianii i narzucał się na to-
Vui!zys/a dalszej przechadzki. 

Ztiprownd/ił młode kobety 
ij.: Kruc/.i Nr. 11, ..akoby do ga-

zil. gdzie je zaooz" >ł ze swym 
. yiacielem „sekretarzem po­

st isjr'vva", Janem Kąd-:ielą-
l We czwórkę udil- sn- do ha-
4Ji ,fSatyr" na Mars':\-ko\\sk;, 
ą stjumtad — ro <='M-.-'y.-iu kola-
iśji — na nrzeiadżkę samocho-
dfeirt do Wilanowa-

lim1.'.-- i. MC -p.eraly, tltirra-
Czat- że już ró'm\ że 

i bramy zstnkniete. 
jegomośjie ra!egali, a 

Łszcżu Karolak. ':;ó'-em." nai 
\Ł'i.ii:zn:ei parna S.teiaioa or/y-
r-idła do serca iakos nieodpar-

V. reszcie pokusa okazaia się 
z-ilmt-sza od skrumilów i dziew 
częt* mehacsn.e przystały na 
jazdę do Wilanowa-

Tam uczta urzeciągnęla się 
" do późna w noc 

i wracano do Warszawy w hu-
nif.-acll złoty cb. 

I-Nasle- zaraz za Wilanowem, 
rnnnSc Stefie uczyniło się nie-
ddbrpe. w :ęc pov iada: 

J -* Zatrzymajcie! chce się 
pfcejść! 

iKąrolak zatrzymał auto i do-

23-letnią j l i c nieco ś-wiadomości i sił-
I gdy natarczywość Karolaka 

wzrastała, dziewczyna znajdo­
wała w sobie coraz więcej sił 
do nh rnny . 

Me atak napastnika staw al się 
coiaz brutalniejszy i '.:io/'ziiej-
szy- Od cliwytó.v i uderzeń pię­
ści, przeszedł do ciosów ja­
kimś lepem narzędziem-

Panna Stefanja, broniąca się 
dzielnie 

Jen r. ich 
w'ł im nie-
.l„ka, lat .51 

który na-

alc 
zwi 

wolała o pomoc. 
Nestety, kolega Karolaka, p. 
Kądz ela, -- dodajmy: sekretarz 
..Piasta" — nie pobiegł jej r a 
r.uutiek. 

lak długo trwała ta 

ohvdna scena? 
Panna Stefanja nie zdaje sobie 
snrawy, w- każdym razie nie u . 

. egła-
I — Wiem tylko — mówi olia-
j ra — że wreszcie wrzucono 
imme do auta i powieziono do 
! mieszkania, skąd p. Odecka, mo 
ia gosnodyni. p>-zewiozła mnie 
do szpitala św. Ducha-

sylwet. 
rozhuśtany. kaczv chód. białe 

cetry. 
zamiast cylindra — miękki, po­
pielaty kapelusz sterczące, 
.Yieikie, j.-ik mai>a ścienna, 

wasy 
Popularna sylwetka zbliża się 
do podlotka: podnosi lewy wąs 
do story, chrzaka i zaczyna sta­
wiać propozycje erotyczne- W 
tej chwili djabeł Molnara rożka 
żuje puścić mas,zync na 201 > mil­
ionów wolt- Wnuczka p. Przy-
byłko kusi 

oba końce wąsów 
popularnej sylwety idą na 
sztorc 
w a 

Część III. Nasrle centlomani 
podlotka nodnns/ą swC 

lasKl 
rytmie 'nie. Następnie nuincnt 
fotixrenicziiy. I.aski spadaią na 

RIOWC 
pupularnc) syiwtt\ Końce '-vą-
sów ida łilyskaw icziue na dół 

pękają Wale fcetry, 
lrp'•!^• cu.lina. śn-eżny kra-

t)olru"ął jak motylek. Duś. 
mói baranku! (uwasa dla 

do góry- Na bruk sply-

kropla potu. 
czarna 

wat 
duś. 
reżysera) 

Część IV. Poturbowana syl­
weta odchodzi szybko, 
w-ojar' knpelusz i wąsy. Po 
c/cm w bezpiecznej już odle­
głości odwraca sic i 

pluje 
krótko, anemicznie, lękliwie.•• 

Część V. Noc- Lampa- Stółl 
Na stole śwież.o narysowana 
mapa Warszawy z uwzględnię" 
niem s'cci tranr.yajowej- Nad 
nią zgięta sylweta popularna z 
głowa, obwiązaną ręcznikiem-

zaciera 
7 pasją kółeczko, oznaczające 
przystanek tramwajowy na ro­
gu Chmielnej i Nowego Świata-

No.vy sukces i splendor \V 
dziedzinie geografii. 

Na tle tcp'cu'a alkoholizmu ' 
w Stanach ZicdnoezonyJi p\-/\ 
chodzi często do ' ' .irJ/o ir.i 
riczuych starć, które pociąga­
ją, za sobą poważne oJ'ary w lu 
dziach-

W italiie Illinois od czerw­
ca 1022 roku 

wre zacięła walką 
pomiędzy zwolennikami alko­
holu, którzy nadali sobie mano 

„rycerzy płom'en»»tych" 
.a fanatykami trzeźwości, zgru­
powanymi w organizacji 

Ku — Klux Klan. 
kierowanej przez amerykań­
skich purytanów-

Mieszkańcy stanu Illinois 
przyjęli z oburzeniem 

prawo o trzeźwości. 
zlekceważył' surowe nakazy i 

pop_ra'jpo dawnemu pijali whisky, pi-
' » n i w ino. 

Zadnc oficjalne represje nie ' 

abstifnpn 
a l \ ' i 

'e 
u n i s c i .:n 

łmi 
wresz-

Klu\ — 
bstanowiU 

nożem i 
Wybuchła 

/musie r»uM-ó 
posluszeuslwa 

U' odt>î - iedz' n 
W'\ c l i " (Ki]V-\\ ! r L \ 

rew 
W ' l 

wojna, t rwa iac i 
Przed kilku du 

nieśli ciężka strat| 
bowiem ,.płoui'cii 
rzy ' niciąki loung 

!dziecko napadnięta, i 
niebezpiecznie. 

7. zemsty zato 
| zastrzelono 10 
- purytanów i wojn 
i tak bezwzględny ' 
rakter. iż większe 
we zaprowadzić < 

I ład i spokói w kra 

wvch 
i zybrafa 
siwy cha 

silił wojsko-
lopiiro mogą 

Czarna służba j ' 
Msze sl« zdarzyć, t e któraś z gosp|od|rnj 

angielskich powie: |j 
- „ojciec twojej pokojówki] 

zjadł mego męża" 
Kwestia służby domowej umiejętne postępowanie można 

go oduczyć jest nieustającą troska 
• angielskich eosoodyń 
Coraz trudniej dostać służą-

Mi-
nic-

* i Dyktatura -,vojskowa w 
Dzia'o się to w nocy z dnia i szpanii strzeże krókst . \o 

2 na 3 b. m- P. Steianja K- leży | tylko przed 
dotąd w szoitalu. Dziś areszto- | niebezpieczeństwem remiblikań 
w ano Karolaka j Kądzielę ~ od-1 skjem. 
dano ich do dyspozycji sędzię-1 ale wkracza v." dziedzinę publi-

, go śiedczego- Aresztowanie t ia- |c ; je j obyczajrości i mody 
stąpiło tak późno-, gdyż p. Ste­
fanja zeznała początkowo, że 

j pa.iła ofiarą napadu rabtmko-

i Hala się zemsty. 
Ze/.nanie prawdziwe wydo-

i)v' z niej dopiero starszy po­
s terunkowy 12-gokom-, n. Kran 
czuk działający z polecenia 
prowadzącego dochodzenie ko-
n; ;sarza Szabrańskiego-

Ti 

Paryska policja walutowa 

pogwałciła g;efdz!3rjk5 instynkt 
p. Rubinsteina 

t e n za o Sił m IJony 

..Najpiękniejsza z kobiet" u-
kai-ująca swe nagie kształty 
w\ sianu by/" została natych­
miast przynajmniej na 

„Wyspy Kanaryjskie'' 
lub do groźn ejszej jeszcze sa­
motni. Ale i.ietytko nagość, na­
wet Nnicwinnv dekoltaż łest 
prześladowany przez 

dyktaturę wojskowa-

picia alkoholu. 
Redakcja ..Wotrianf agituje 

cą. a Jeśli sję jaką dostanie to b a r d z o gorac^ M [ s p r o W a d z e -
wymagama jej są tak \vJel_kic n i e m m u r z y n / , w dc. An^Iji, 

Hiszpański rząd generalski 
nie pozwoliłby na 

„Najpiękniejszą z kobiet" 
w stroju Niewiarowskiej 

Pod taką samą klątwą pozo­
stają 

modne tańce. 
Na balach publicznych nie 

wolno tańczyć .,orie stępa" ani 
,.foxtrotta", „shimmy" znajdu­
je się na indeksie-

Na to miejsce wprowadzono 
narodowe 

tance hiszpańskie. 
Typowym -wzorem takie­

go' inkwiżytorsKiejro bafił, byta 
* lelka zabawa u księcia 

Don Carłosa 
w Madrycie-

Dla przykładu tańczono wy­
łącznie tańce narodowe-
* 

iż nie może hn podołać żadna 
średniozamożna rodzina-

W ostatnich czasach wyłoni­
ła się kwestja czy nie należało­
by sprowadzić do Anglji służ­
by murzyńskiej z kolonij af­
rykańskich- W tej sprawie za­
biera głos redakcja pisma ko­
biecego „Woman". 

— Czarna służba—pisze pew 
na gospodyni, jest nieocenioną, 
należy jednak zrobić dobry wy 
bór- r-fiewszyscy murzyni 

murzynki nadają się do tego 

gdyż w ten tylko sptsób moż­
na rozwiązać trudne iagadnfler 
nie służby domowej. 

leb 
Ex-porufznik ro|yjskl 

strzelił w 
ex-kapitanpwi 

W Perigneus, w pcfudłiiawej 
Francji rozegra! slęjj w tych 
dtiiach krwawy dramat 

Bohaterlmii dramalfu byli 
dwaj emigranci ropyj|cy 25 le-

A on ne 
Rr'-i 

Włrćid zcrai m 
'•\'i 'l s -;-l;ul? r -,v,-

'f?r. Dym tr-i Ki-^mstc.u. 
cijrsko--osyiski radca iv. on:. 
et-gtneralny konsul niewiado­
mo skąd, a przecie w szystkiem 
światowy 

spekulant giełdowy. 
powanuwł zari b'ć na iniżce 
fr^uka iraiicuskiego olbrzymią 

j-tunę. 
,1)0 Paryża" — r>ad'.o Lasło 

miedzyparodo-
w :ęc ek< ;c-

ibrizia l / s . i ; f i i iv..:b':-s;v n ba-

••"i.uy vz on cza^ w Wiedniu 
bez trudr- -ści nfzymal w fran-
ctlsi: m k-j-isniacie wizę i zna­
lazł Się na b-::!-;u p.aryr.Uim 

Zaflim ie--.,Ą ro:patrzy' się 
w-j.sytuacji. już Wi.v\v?r,o go do 
POjicji-

A Przybycie cks;c'e-: t:i już 
i.jfn a-i', ,'zowano z N-i-dn ., ek-
-Jtlencja ma zamiar :::ać na 

zniżkę franka. 
skutkiem tego z żalem i nrzy-
' - ' r ; : ią musimy odstawić go do 
• • en icekiej granicy. 

rK-m trii Pubmstein w padł w 
-r/nłzz - przys ;ęgał po tysiąc 
rąj:v, Lż Tm zcoła lutego jest 

•ri Łm.i'T,-i n : •;.•,;., i ,]\- ^ra pa 
ie«o /-i ;: c . | u / i-a odwrót ku-
"\ TC n o tv*V-y d-larów- fran 
k*A francuskich. v ic-zac w 
podniesienie si-.- i,-irai 

— Nęci- ekscćier.cra pokaże 
ram na to dowód a uwierzymy 
Dajemy t.ó ,rod,. uy czasu. 

Pcb : steia '.-, ybie^ł z biura 
p-olicyipego i w.znajomym ban­
ku zakup;ł za 

100 tysięcy dolarów 
franków Rachunek tej tranzak 
cii opatrzył znajomy bankier da 
ta o dwa dni wcześniejszą. _ . j 

! — KW tysięcy dolarów to nic ! burżuazji wpłynęły na' zw:ięk" 
je^t żadna suma. jeśli ekscelen- szeme się tfczby zakonnic-
cia naprawdę -A ierzy w franka, Wszystkie miejsca w klaszto-
zahupi za wszystkie obce walu r z e były zajęte, lecz 
ty. znajd jjace się w jego posia-, „ , e w s z v s ( k , ' e ń w t n i 

i ranK- • żyły wedle zakonnego powoła-
Pad nie rad mus;ał Dymitrij nia-

R-bnstein wymienić w.szystkJe i Reguła była gwałcona, ba! 
• e dolary t- i. 25<J tysięcy na 'nawet chodziły słuchy, iż sio-
lnnki-

Da-t sobie ^ łosy z gło-A-y, u-
ważat s ę za zrujnowanego-

J - zy d"i trwała jego rozpacz, 
azw-trteirs dnia franki zaczęły 
Ss szybko w gó:ę-

Morza-i zdecydował się zain-
terw tnir,,vać j frank skoczył 

Zbyt wesołe zakonnice 
zamurowały swą towarzyszkę 

Rosyjska Barbara Ubrych 
Rosyisk ;c ..Izwicstja" dono-j Wyjątkiem wśród tego weso 

sza. iż policja sowiecka wpadła łego grona była pobożna 
w zeszłym tygodnńi na ślad 
zbrodni yz prawosławnym kla­
sztorze żeńskm w miejscowo­
ści 

Rezwodnoic. 
w pobliżu Niżnego Nowogrodu-

Od stfr lat znajduje się tam 
klasztor żeński, miejsce 

nrzyfuiku ..rrek 
zamożnych kuncÓAy i szlachty 
mnsk'ewskicj. 

Wypadki polityczne \ prze­
śladowania arystokracji oraz 

prawie 
• \ \ a v 

U -:''atk 
i spekulanci potracili 
'-'u / nich 

popełniło samohńKtwo 
> Dymitrij Pub i,stein'try-

gdyż pi^h-oił kapitał 

siostra Anastazja. 
Wyrzucała siostrom ich grze­
chy, a gdy jej napomnienia nie 
pomagały zagroziła 
do wyższej 

władzy cerk'ewneŁ 
Wtedy siostry postanowiły Ją 

unieszkodliwić i skazały ją na 
wieczyste zamurowanie-

Na szyję nieszczęsnej włożo­
no łańcuch, przykuto ją do mu­
ru i drzwi do małej celi zamu­
rowano-

Zostało tylko okienko przez 
ctórc podawano nieszczęsnej 

czarny chleb < wodę-
Cztery miesiące spędziła sio­

stra Anastazja w teł ciemnicy, 
aż wreszcie policja dowiedzia­
ła się o tern zajść u i uwolniła 
ją z więzienia. Zakonnica jed-

stry - zakonnice prowadzą swo nak postradała zmysły-
b o d r , y ! Zajęto się gortfw'6 jej lecze-

w»sołv żywot- I ulem-

zajęcia-
że 

Można nawet ustatić.' 

najlepszym służącym — 
jest mieszkaniec środkowej Af 
ryki, natomiast murzyni z oko 
Be nadmorskich są leniwi j ma 
ło inteligentni. 

Wprawdzie trudno się oswo 
ć z myślą, iż ten John czy Bob 
jest potomkiem ludożerców 

sam może w swej młodości 
załadał s?e mięsem ludzktent 

to pewina, że na gruncie euro­
pejskim nie pamięta on o tym 
jrzysmaku I wcale nie okazuje 
>choty do upieczenia swych 

chlebodawców • • • " 
na rożnie. 

Natomiast zalety jego są nie 
do opłacenia—umie być znako-

donosem mitym kucharzem, pierze bie­
liznę, dźwiga węgiel, sprząta 
w pokojach i załatwia wszel­
kie możliwe posługi, aż do pia­
stowania dzieci włącznie. 

Jedyna jego wadą jest skłon 

tni ex - porucznik! a 
skiej Radkowski 
Morutow. 

Morutow był 

rosyr 
i «K-kapitafl 

naraeczonym 
siostry Radkowskieglli, mtodej, 
bo zaledwie 19 lat(ltcf»cij Wie­
ry 

Między narzecż^ti: 
zał się tak 

intymny sł< 
iż Wiera poczuła s)ie fkatką i 

urodziła dzii 
Wtedy opuścił ją ijcochaneik 

i rzucił na pastwę 
Ponieważ Morutcy Był przy­

jacielem rodziny Radlowsklicłi 
przeto zwrócił się do Mego brat 
uwiedzionej z przeds4w;enieimi 
i prośbą, by nie plamił dobrego 
imienia rodziny i .pośl§bił Wier 

Morutow da-^ał wytrętne od 
powoedzi, wreszcie m sposób 
cyniczny odmówił Irszełkfch 
•wyjaśnień. 

W odpowiedzi na ftkie za­
łatwienie sprawy jtorucznik 
Radkowski wyiął repol-iyer i 

lela. 

u,, i-iwal 
wbrc-ii swej woli 

Głośny występ Jerszyny na loterii 
fantowej 

Stefan Jer»zyna-
Jegomość ten podjął s/ę speł­

niania funkcji kasjera i po zain-
kasowaniu 950 złotych za sprzc 
dane bilety loteryjne, zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

(D) W Ostrowcach (Małopol­
ska) zorganizowano lotcrjc faji 
tową na cel dobroczynny..Mię­
dzy innym- . darował swe usłu­
gi nauczy.. J szkoły prwsjcch-
uei w i_htinclowcy, były aktor-

• i d b ę d ą 1 P 

Strusi „totek" w Berlinie 
^V następną niedziele 

si<| w Berlinie 
ii -wyścigi strusi. < W' 
po 7M\\i du stan e i-.1 z w i.s-, •/, • 

•Aijnych '.U temu eclow: np -,Ó • '• 
'•rtore obejrzeć można w „kur !L, 
nliacłi" mieszczących, się vz krni. 
GtiULewaldz-ie 

v wyścigów funkcjo-
dc, k."-v totalizatora-

••trusi budzą v, iclke 
•" J / I , gdyż \,-, ' i . 

, ::ii,(>>\ pr 'ev, -, ; . ,- , 
!n'e biec nailt-»szvc!i 

M̂ mo 118 lat 
rwie się tle małżeństwa 

Zamieszkały w Juiz de Fora I tomkami preed paru laty- Przy 

ność do pijaństwa, ale przez położył trupem uwod 

Szczelina śmierci 
Trujące gazy zabierały życie ?u£zlom 

W okolicach Rzymu —jak do 
noszą deiiesze — podczas żaba 
wy ludowej na otwartej prze­
strzeni, jedno z dzieci spadło 
•A' przepaść, główką na dół-

Na ratunek podążyło kilku 

mężczyzn, usiłując jyydobyó 
dziecko. 

Podczas tej akcji jedrjflk wszy 
scy ponieśli śmierć,- udutezeui ga 
zami, wydobywającemu się ze 
szczeliny. 

MODA A KIESZEŃ 

Struś i 
Kapłanka domowego gazu<do 

mowego kaloryfera, elektrycz-
iości). siara się naśladować 
strój kapłański — liturgiczny- A 
więc — biała tunika z koronką 
zamiast alby, olbrzymie hafty 
oniatowe, szal w miejsce stuły, 
a nade.vszystko — kapa Otóż 
kapa (peleryna) jest najmodnicj 
szem okryciem tego lata z przo 
du jest krótszą, ażeby mogła o-
kazać wszem stanom, że Pani 
ma inną sukienkę. W dzień nosi 
się pelerynę popielatą, beige 
ect- wełnianą, spokojną w tonie 
i bez ozdób- Wieczorem wkJa-
da się kapę jedwabną, najczę-
śue. czarną, ozdobioną rlusza-

W 
Brazylii. 11 K-letni murzynjszły „pan miody" powiada, że;mi i czem dusza zapragnie* a 

zwłaszcza pióranr strusiemi. 
Trzeba wiedzieć, że strusie są 
r»iez-*yklc modne (kieliszki tak­
że). Jednakże pióra są zazwy­
czaj w kształcie krez, obramień, 
pufów, kokard, zdobiących ka-l 
pelusze, suknie i kapy. Noszone I 

centy Ferriera ogłosił; że | jeszcze p rz r t śmiercią pragnie 
• ',ii'it^e wstaj): ,v z.wią/ki i»iał- pow ekszyć liczbę swych potom 

>ei'isk'e z 2.netnią urodzi-wą j kó,\ przynajmniej do .SO. 
De o-giane Lourdes de Silv;i. I I ylko szcśoioro z dzieci Fer-

Mur„yp ten pr/.eży: już czfery, reiry są d' :ewczęlami- Włiu-
żony. z których ostatnia o t b d a k ó w doliczyć sic nic może-
rzyla go dwoma zdrowymi, po-1 

k...apa 
są nawet cale baskinj z piór, 
w których panie wygls dają po 
w ic.vnic jak rajskie pta ki z Va-
netes- Czytelniczki ino ę włożą 
pióra wtedy, jeśli odzie- Iziczą je 
w spadku nie tylko po s nisiach, 
lecz po ciotkach-

Kapa jest rzeczą wćględnie 
niedroga, nic wymaga bowiem 
krawieckiej roboty i ni>że być 
usz-tą w domu wedłuj żurna-
lu- Zuży wa się na £ią n niej ma 
tcr.iafu, niż na płaszcze. Iiie mó-
wiąz: już o kostiumie. T( i też nie 
jedna z moich czytelnie; ek spra 
wi sobie kapę we-mian [, o ile 
posiada płaszcz, gdyby]; jednak 
należało wybierać pi (między 
tańszą i ładniejszą pel< ryną, a 
brzydszym i droższym ' płasz­
czem, należy -wybrać t igo nie­
zastąpionego Cavallero fenran-
te, gdyż można go nosi dłużej 

w dnie chłodniejsze. 

file:///vJel_kic


Piątek. 1. I i . ' I 

Dwie 

ył 

i ur kn^;py padnUejsHiej 

raJąrfe fus"2ąd:iiczki' 
i przyg^nyrfii znajomymi 

jedna wróri ł j z tej wycieczki 

pobita i pokrwawiona 
Sety w szpita u 

<>d warszawskiego korespondenta) 
swej towarzyszce przy 
tlili. P<>nw'\v;v> sit» 

i swa 

(Telefonem 
b t t l c u r z c d r c A . iednei z na' 

po>az>c.iszyJi u W M u c y . : 
rahsowych o c h a r t e r / c pan­

i n y m , zdobeh .v -M'osob 
M,yyvklc «l"t" l l"v-1»a"n

K
1

c-, N , ufaj przyzoduyiu ztia 

l|, tVi zamieszkała pf/.y v.l. Km: 
, J j wys/ła "ad wieczorem 
i,., -przechadzkę ze swoją przy­
jaciółka i koleżanka ^-letnią 
patlnri ładwigą H- <ul- OgroJO-

Ił/uM) sie to nad wieczorem-
Pr/y zbiegu Marski W 1 

ikitj i Al. -Icrnz. ;e len r, ich 
*jUio,nycl . przcdst.i.eł :m n,e-

£ ' ,k i. Adama kan-L-ki. lat .ii 
^ M ™ ogrodźka 27). Który na-
tyclmutst 

zacza! nadskaHwać 
0. Stefanii i narzuca! się na to-
*a:lzys/a daNze.i przechadzki. 

Zliprowad/.il :n'odc kob :cty 
it.: Kruczą Nr. 11, ..akoby do ga­
ni.:!, guzie je zapoz ' \l ze swym 
Ł. yjacielem „sekretarzem po­
st istwa", Janem Kac-aelą 
'. \Vc czwórkę uda!'- sic do ha-
$i ^ a t y r " na Mars^rkow sk;, 
% stiamtąd — fo viiv''y,-iu kola-
<3ji — na przejadżkę samocho­
dem1 do Wilanowa-

!lanie i. s,v '-n.traty, tłuma­
cząc- że już pó-mo, że 

zamknięte. 
;'c na?eg.di, a 

;6'-i'ni'! naj 
arna przy-
nieodpa"-

porr.o 
wysiadaniu- foiuewaz 
chwiała na nogach, objął ją ra 
mieniem. 

tajemnica pr/j/stanHu 
tranuva]ow*go 

Oryginalne zdjęcia w 5 częściach 
Tym raz-m opCfSor zamiast aparalu użył 

ILS^ I zwyczajnej 

Ty tur afiszowy: „Miłość, Baska i wąsy' 
(Telefonem od warszaw sk;ego korespondenta) 

Część I. Dochodzi północ. | Część l||. Nagle gentlemani 
Snują sic kurfty/a iy, Róg i podlotka podnoszą, swe 

ię ICiumeiiiei i Nowego Świata.' ]asY\ 
rytmie'nie. Następnie imment 
fotogeniczny. I.aski spadaią na 

Krwawa wojna 
pijaków 

^ 

z abst-mero 

I wiódł w ustronie-
Tam zaś czując zupełną nie­
moc dziewczyny, postanowił 
sytuacje wykorzystać. 

To jednak zachowanie się 
mężczyzny przywróciło p- Ste­
fie nieco świadomości i sit-

I gdy natarczywość Karolaka 
wzrastała, dziewczyna znajdo­
wała w sobie coraz więcej sil 
do obrony. 

Mc atak napastnika stawał się 
coiaz brutalni-cjszy i Tio/.uiej-
szy- Od chwytów i uderzeń pię­
ści, przeszedł do ciosów ja­
kimś tępem narzędziem-

ranna Stefanja, broniąca się 
dzielnic 

wolała o pomoc. 
Ncstety, kolega Karolaka, p. 
isądz. ela. 
,.liusta" 
rauinek. 

lak dli 

dodajmy: sekretarz 
— nie pobiegł jej ra 

i bramy 
ale jetrorno-;; 
zwiiszcza Kar >la!< •zitszcza Ka 
ii'ia(p:zn:ei panna >.i 
rtydlia do serca jakc 

%; . reszcie pokusi okazała 
;.||."ie;«7.a Od skra "U łów i d: 
zzęt* m-ebaesme przystały 
jakdc do Wilanowa 

iTąm uczta pr /c iągnęla się 

s:ę 
ew 
na 

trwała ta 

obydna scena? 
Panna Stcfanja nie zdaje sobie 
sprawy, w każdym razie nie u-
egła-

— Wiem tylko — mówi ofia­
ra — że wreszcie wrzucono 
mme do auta i powieziono do 
mieszkania, skąd p. Odecka, mo 
i.i gosnodyni. przewiozła mnie 
do szp»'ta!a Św. Ducha-

* 
Dzia'o się to w nocy z dnia 

2 ra 3 b. m- P. Steianja K- łeży 
dotąd v. szpitalu. Dziś areszto 
w ano Karolaka i Kądziel? — od 

północ, 
kurłty/a iy, Róg 
Now ego Sw iata. 

Przystanek tramu aiowv. Przy 
mm młodziutki, urodzi'.* y 

podlotek 
v. towarzystwie dwóch panów-
Wrócili z .-Czcrwoneafo młyna" 
Molnara i czekają nu tramwaj 

Część 
sylweta: 
rozhuśtany. kaczv 

cetn ' . 
zamiast cylindra — 
piclaty kapelusz 
wielkie, jnk mar>a 

wąsy 
Popularna sylwetka zblrża sic 
do podlotka: podnosi lewy wąs 
do jjóry. chrz.aka i zaczyna sta­
wiać propozycje erotyczne- W 
tęj chwili diabeł Molnara roz,ka 
zujc puścić maszynę na 2W mil­
ionów wolt- Wnuczka p. Przy-
hytko kusi 

oba końce wąsów 
popularnej sylwety idą na 
sztorc do góry- Na bruk spły­
wa 

czarna 
kropla potu. 

pupularne 

Zbliża się popularna] , 

chód. białe 

miękki, po-
sterczące, 

cientui. 

do pozna w noc 
i i r t e a n o do Warszawy w hu-
iiK-r-icIi złotych. 

^Ł\Rle. zaraz za WPauowem, 
r-ftmile Pr-fic uczyniło się 
ridbrize. w :ęc pov iada: 

I -Ą Zatrzymajcie! chcę 
Płzejśi! 

!Kąr->lak zatrzymał auto 

Dyktatura wojskowa w 
sz.patiji $trzcże królestwo 

1 tylko przed 
niebezpieczeństwem remiblikań 

i skjem. 
dano ich do dyspozycji sędzię-1ale wkracza v." daedzinę publi-
Kn ś'edczeco- Aresztowanie na- jc ; je i (-byczajrości i mody. 
stąpiło tak późno-, gdyż p. Ste-
fanja zeznała początkowo, że 
padła ofiarą napadu rabunko­
we-TO. 

Hala s.ę zemsty-
Zeznanie pra'*dziv,e wydo-

nie-d)v' z niej dopiero starszy po­
s terunkowy 12-go kom-, n. Kran 

się czuk działający z polecenia 
prowadzącego docliodzcnie ko­

do- n;isarza Szabrańskiegro-

I 

ciirŚk' 

Paryska policja walutowa 

pes»vafc'.ła gie^z ^rjki instynkt 
p. Rubinst£in3 

A on nc ters za osił rn Ijony 
Rrb; 

głowę 
sylwety Końce 'wą-

la błyska w .cznic na dół 
pękają Mai© getry, 

karpoty ctuhna. śm-eżny kra-
wat !>olru"ąt iak motylek. Duś, 
duś. mói baranku! (uwaga dla 
reżysera). 

Część IV. Poturbowana syl­
weta odchodzi szybko, popra-
w-.n.i.ir knpclusz i wąsy- Po-
czem w bezpiecznej już odle-
irtożct odwraca się i 

pluie 
krótko, anemicznie, lękliwie.-

Część V. Noc- Lampa- Stół. 
Na stole świeżo narysowana 
mapa Warszawy z uwzględnie­
niem s-eci tram-wajowej- Nad 
nią zgięta syhveta popularna Z 
głową obwiązaną ręcznikiem-

zaciera 
7 pasją kółeczko, oznaczające 
przystanek tramwajowy na ro­
gu Chmielnej i Nowego Świata. 

Nowy sukces i splendor yv 
dziedzinie geografji. 

Hiszpański rząd generalski 
nie pozwoliłby na 

„Najpiękniejszą z kobiet" 
w stroju Niewiarowskiej 

Pod laka samą klątwą pozo­
stają 

modne tańce. 
Na balach publicznych nie 

wolno tańczyć .,one stępa" ani 
,.foxtrotta", „shimmy" znajdu­
je się na indeksie-

Na to miejsce wprowadzono 
narodowe 

tańce hiszpańskie. 
Typowym wzorem takie­

go inkwiżytoTsKieśo bahi, była 
wielka zabawa u księcia 

Don Cariosa 
w Madrycie-

Dla przykładu tańczono wy­
łącznie tańce narodowe-

Na tle tępienia alk"h- -bnini ' 
w Stanach Z.tednoczony i_h prz\ 
ehixlzi częsta tlo lvird'o t ra -
Ticzuych starć, które pociąga­
ją, za sobą poważne oiuuy w lu 
dziach 

W etanie Illinois od e/erw -
ca ]>)22 roku 

wre zacięta walką 
pomiędzy zwolennikam' alko­
holu, którzy nadali sobie imano 

„rycerzy płomienistych'' 
a fanatykami trzeźwości, zgru­
powanymi w organizacji 

Ku — Klux Klan. 
kierowanej przez amerykań­
skich purytanów-

Mieszkańcy statut Illinois 
przyjęli z oburzeniem 

prawo o trzeźwości. 
zlekceważyli surowe nakazy i 

i po dawnemu pijali whisky, pi­
wo i wino. 

Zadnc oficjalne represje nie 

'v iua<\ uiitw 

nożem i 
Wybuchła 

i t e 

;e 
iuż 
; .mi 

^ Z l.l w i., ^n- t łu 
k lamse! i :.:n 11 -n p 

/musie f>ii;|l-.ó 
do posłuszeństwa. 

W o d p . i v i c d 
w \ vii" od]vi-,\ i 

rcw^lw 
w i 

I wojna- trwaiąe-i 
1 Przed kilku dni 
'nieśli ciężka str.itk; 
bowiem ,.i>łoin'cpi [,t\ 
rzy'' nięiaki lotnie 

(dziecko napadnięta 
niebezpiecznie. 

Z zemsty zato 
zastrzelono 10 

i purytanów i wojn 
Itak bezwzględny i 
rakter, iż większe 
we zaprowadzić < 

j ład i spokói w kraku-

pmi 
wresz-

Ktux — 
>stanovyili 

r ,.trzc7 
iacy 

rem-
formalna 

dwa-
|p iacy po 
I >o\\ódca 
li ryce-
pt.ił zdra-
': zraniony 

fwvcb 
i z.ybrała 
a wy cha 
wojsko. 

>ro mogą 

Hi-
nic-

..Najpiękniejsza z kobiet'" u-
ka/ująca sv\c nagie kształty 
wj>tana ' by ' została uatych-
ii'k-st przynajmniej na 

„Wyspy Kanaryjskie'1 

lub do groźn ejszej jesz-cze sa­
motni. Ale l.ietyfko nagość, na­
wet \ i icwinnv dekoltaż Jest 
prześladowany przez 

dyktaturę wojskowa-

Czarna słu2^a 1 
Małe sla, zdarzyć, t e M6rai z gospodirt 

angielskich powie-. ;. 
- „ojciec twojej połówki 

zjadł mego mąża" 
Kwestia służby domowej umiejętne postępowanie można 

jest nieustającą troską 
• amrielsk'ch 8ospodvń-
Coraz trudniej dostać służą­

cą, a jeśli Się jaką dostanie to 'bardzo"gorąco' za 
wymagania jej są tak wielkie n i e m murzynów 
iż nie może hn podotać żadna R t ( y ^ w ( e n tylko 

średniozamożna rodzina. 
W ostatnich czasach wyłoni­

ła się kwestia czy nie należało­
by sprowadzić do Anglii służ­
by murzyńskiej z kolowij af­
rykańskich. W tej sprawie za­
biera głos redakcja pisma ko­
biecego ..Woman". 

— Czarna służba—pisze pew 
na gospodyni, jest nieocenioną, 
należy jednak zrobić dobry wy 
bór- Niewszyscy murzyni 

murzynki nadają się do tego 
zajęcia- Można nawet ustalić, 
że 

go oduczyć 
picia alkoholi 

Redakcja ..Wonjan]' agituje 
owadze-

Andji, 
ób moż­

na rozwiązać trudhe zagadnie­
nie służby domowej. 

Zbyt wesołe zakonnice 
zamurowały swą towarzyszkę 

Rosyjska Barbara Ubrych 

Dymitr 
--r-śyisk, 

•istciii, — Necb ekscelencja pokaże 
Iwon:, ram na to dowód a uwierzymy-

etf-gtneralny konsul niewiado- i <:ijeniy nń god^ ny czasu, 
mc -skąd. a przceewszystkieini J\'zb :-.tein wybiegł z biura 

(policyjnego i w.znajomym ban-
, ku zakup1! za 

tri 

winii 
•A l tl 

: 'watowy 
spekulant giełdowy. ' 

p ' isunow1 żar- b'ć na irciżce 
aka francuskiego olbrzymią 
tanę. 
>0 Pa-yża" — nadio hasło 

-i'«d zgrai miedzynarodo-; 
h s ••„•ku!? r. ',\,- \\ :ec ck=;e-' 

icłizia I )••., a :r-ii iv..:b'zs;„ n ba-
•."l:i„y v on ezas w Wiedniu 
bez. trudu -śei nt-zymat w fran-
cAsk m kons-iilacie wizę i zna-
laii się ni b-zku paryskim 

Zanim ieJ-.ąl-: ro:patrzy' się 
Wisytuacji, już w.'zw?r,o go do 
policji-

-1 Przybycie ek«;c!e-'.„:i już 
i.jfn i-ivizowano z \ . udu z, ek 
-Jtlencia ma zamiar grać na 

100 tysięcy dolarów 
franków- Wachunek tej tranzak 
c.r opatrzył znajomy bankier da 
ta o dwa dni wcześniejszą. 

— H/O tysięcy dolarów to nic 
jcM żadna suma, jeśli ekscelen­
cja nar 
zakupi 

Rosy'sk ;c ..Izwicstja" dono- j 
sza. iż policja sowiecka wpadła fe 
w zeszłym tygodniu na ślad 
zbrodni w prawoslaVnym kla­
sztorze żcńskm w miejscowo­
ści 

Rezwodnoic. 
w pobliżu Niżnego Nowogrodu-

Od stfr lat znajduje się tam 
klasztor' żeński, miejsce 

przytułku «.rręk 
zamożnych kupców i szlachty 
moskewskicj. 

Wypadki polityczne j 
śladowania arystokracji oraz 
burżuazji wpłynęły na zwięk­
szenie się Hczby zakonnic-

Wyjątkiem yvśród tego yveso 
go grona byta pobożna 

siostra Anastazja. 
Wyrzucała siostrom ich grze-

hy, a gdy jej napomnienia nie 'do opłacenia—umie być znako-

nalleoszwm służącym — 
jest mieszkaniec środkowej Af 
ryki, natomiast murzyni z oko 
Be nadmorskich są leniwi i ma 
ło inteligentni. 

Wprawdzie trudno się oswo 
ć z myślą, iż ten John czy Bob 

jest potomkiem ludożerców 
sam może w swei młodości 

zaladał s*e mięsem ludzktent 
to pewna, że na gruncie euro­
pejskim nie pamięta on o tym 
przysmaku i wcale nie okazuje 
łchoty do upieczenia syyych 

chlebodawców • • • ' 
na rożnie. 

Natomiast zalety jego są nie 

rawdę wierzy w franka, Wszystkie miejsca w klaszto-
za wszyrtkie obce walu r7.e były zajęte, lecz 

ty. znajdatącc się %y jego posia-1 „ j e w s z v s t k ; e sJostry 
r a n k żyły wedle zakonnego powoła­

nie rad mus;_al Dymitrij.nia-
Reguła byta gwałcona, ba! 

daniu 
Rad 

Pubnstęin wymienić wszystkie 
•• "c dolary t- i. 25<J tysięcy na 
Ii i n k i . 

Dar! sobie w fosy z głowy, u-
waż.ik s'ę za zrujnowanego-

J - zy dt:; trwała jego rozpacz, 
„v.w:,rtem dnia franki zaczęfy 
ść szybko w gó:ę-

-Morgan zdecydował się zain-
vać i frank *.koczyf 

pomagały zagroziła donosem 
do wyższej 

władzy cerkiewnej. 
Wtedy siostry postanowiły ią 

unieszkodliwić i skazały ja na 
wieczyste zamnrowan-e-

Na szyję nieszczęsnej yvłożo-
prze- i n o 'ańcuch, przykuto ją do mu­

ru i drzwi do malej celi zamu­
rowano-

Zostało tylko okienko przez 
«óre podawano nieszczęsnej 

czarny chleb ' wode-
Cztery miesiące spędziła sio­

stra Anastazja w te I ciemnicy, 
aż wreszcie policja dowiedzia­
ła się o tern zajść'u i uwolniła 
ją z więzienia. Zakonnica jed-

znlżkę franka. 
skutkiem tego z żalem i przy-
'-.-ł^lią uiiis:my odstawić go do 
' Cu iezkiei granicy. 

łKin tni Pubmstein wpad! w 
- ) z i i c z - przysięga! po tysiąc 
ra^j , d Tu /.gola iuvego jest i 

4i'srr,.ni.-i r, --,,,; , , l t , z^d n a , 
i '-' ę- l'-v/ za odwrót ku-j popełniło samobńtstwo 

VA f'"' " i ' - ' ' ? ' ( '" ! : i r , ' )U ' f ran,i \ iko Dymitrii Rui, i.stetn "try-
Ki7v. francuskich, v ie-zac w im nwal .gdyż podwoi* kapitał 
prxime.sienesivk-.irai ' w brezw swej v,oli. 

i t e r w e n i r 
prawie i 
•\\ 'a'z;-

;.i,tk\ 

l'"tfi% 
-' i spekulanci 
' '-'u z nich 

potracili 

jęto /• 
' :] ZŁ 

nawet chodziły słuchy, iż sw v , _ T ,„ 
stry - zakonnice prowadzą swo nak postradała zmysły" 
b o d r , y ' I Zajęto się gorh-w'6 jej leczę 

wesoły zvwo*. I ulem-

Głośny występ Jerszyny na loterji 
fantowej 

(D) W Ostrowcach (Małopol­
ska) zorga',izowano loterię faji 
tow-ą na cel dobroczynny.- Mię­
dzy innym , ńaro-wał swe usłu­
gi nauczy.. „I szko'y powszech­
nej ,v Lhunelowcy, były aktor-

iJtefaJi Jerszyna-
Jegomaść ten podjął się speł­

niania funkcji kasjera i po zain-
kasoyyaniu 95(1 złotych za sprze 
dane bilety loteryjne, zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 

Strusi 
p 

„totek" w Berlinie 
^V następną niedziele odbędą i 

s.'4 w Berlinie 
ii -wyściei strusi. , i 
p o zaw.du stan e io' v \ t ,-..•, 

•wijnych l.u temu '„(lo\i : i;t: z.•',.-. 
re obejrzeć możtia w „ku­

sie •nlji-ełi" mieszczących 
Orlut.ewaldzie 

w k-oni. 

/ 
lv 

„ 

ri 

s 
•d; 

1 , 
.ln 

wyścigów hmkzjo-
k.-sy tot?|izatrira. 

-trusi budzą w ie|i'e 
i i-e. gdyż s,..H. 
la.-ow (>r 'cv. \ / ' / , 
e b.fg naileoszyeli 

M̂ mo 118 lat 
rwie się cle małżeństwa 

Zamieszkały w Juiz de 'Fora I tomkami pnzed paru laty- Przy-
w Brazylji. 118-letni murzyn i szły Npan młody" powiada, że 
W •nwtuy f-"erriera ogłosił; że | jeszcze p r z H śmiercią pragnie 
• '.n'itv.e w stąp: ,v zwia/ki i»tat- pow a-kszyć liczbę swych potom 

żeńskie z -M letnia urodziwą j kirw przynajmniej do 50. 
dv rr-.naue Lourdes de SilyU 

mitym kucharzem, pierze We 
Kznę, dźwiga yyęgiel. sprząta 
w pokojach i załatwia wszel­
kie możliwe posługi, aż do pia­
stowania dzieci włącznie. 

Jedyną jego wadą jest skłon 
ność do pijaństwa, ale przez położył trupem uyvod; 

Szczelina śmierci 
Trujące gazy zabierały życie fu 

Ex-porufznik ro 
strzelił 
ex-kapitan 

W Perigneu*, w 
Francji rozegra! |slę| 
dniach krwawy d 

Bohaterkmi dram 
dwaj emigranci ro»yj 
tni ex - porucznik 
skiej Radkowski 
Morutow. 

Morutow był nai 
siostry Radłcowsl 
bo zaledwie 19 lat Raj 
ry 

Między narzecż<fn; 
zał się tak 

intymny st< 
iż Wiera poczuła 

urodziła dzji 
Wtedy opuścił fą 

i rzotcif na pastwę 
Ponieważ Morutow 

jacielem rodziny Rai 
przeto zwrócił się do 
-uwiedzionej z przed 
i prośbą, by nie plami, 
imienia rodziny i .pośl 
re. 

Morutow dawał wylj 
powiiedzf, wreszcie 
cyniczny odmówił 
wyjaśnień. 

W ddpowiedzi na 
(atwjenie sprawy 
Radkowski wyjąf re 

W okolicach Rzymu —jak do 
noszą dei>esze — podczas żaba 
wy ludowej na otwartej prze­
strzeni, jedno z dzieci spadto 
w przepaść, główką na dół-

Na ratunek podążyło kilku 

mężczyzn, usiłując 
dziecko. 

Podczas tej akcji jcdi 
scy ponieśli śmierć,'udi 
zanik wydobywającem] 
szczeliny. 

a t k a i 

tochanek 

>ył przy-
towskfch 
lego brat 
lw;enJem 
dobrego 

(bił Wie* 

rętne od 
sposób 

'szelkfch 

ikie za-
irucznilc 
'olwer i 
dęła-

Izlom 
zdobyó 

e T g i a 
Mur-.y 

żony, z których osta 
rzyla go dwoma zdrowymi, po-

teii i.i-zcżyijnż cztery 
tatnia ołbda-

I ylko s/eśe»oro z dzieci Fer-
reiry są dziewczętami- Wnu­
ków doliczyć sic nie może-

MODA A KIESZEŃ 
Struś i k...apa 

Kapłanka domowego gazu {do 
mowego kaloryfera, elektrycz-
lości), siara się naśladoyyac 
stroi kapłański — liturgiczny. A 
więc — biała tunika z koronką 
za-miast alby, olbrzymie hafty 
ornatowe, szal w mie.fsce stuty. 
a nadewszystko — kapa Otóż 
kapa (peleryna) jest iiajmodnicj 
szem okryciem tego lata z przo 
du jest krótszą, ażeby mogła o-
kazać wszem stanom, że Pani 
ma inną sukienkę. W dzień nosi 
się pelerynę popielatą, beige 
ect- wełnianą, spokojną w tonie 
i bez ozdób- Wieczorem wkła­
da się kapę jedwabna, najczę-
ście. czarną, ozdobioną riusza-
mi i czem dusza zapragnie, a 
zwłaszcza pióranr strusiemi. 
Trzeba w iedzieć, że strusie są 
niezwykle modne (kieliszki tak­
że). Jcdnakż.c pióra są zazwy­
czaj w kształcie krez, obramień, 
pufów, kokard, zdobiących ka­
pelusze, suknie i kapy. Noszone 

są nayvet cale baskinyl z piór, 
w których panie wyglajdają po-
w iewnie jak rajskie ptaki z Va-
netes- Czytelniczki mofe włożą 
pióra wtedy, jeśji odz-iciziczą je 
w spadku nie tylko po strusiach, 
lecz po ciotkach- ! 

Kapa jest rzeczą wfcględnie 
niedroga, nic wymaga boyyietrt 
krawieckiej roboty i mivże być 
uszytą w domu wedluj żuma-
lu- Zuży wa się na afą n riiej nia 
ter.iaiu, niż na płaszcze, nie mó­
wiąc iuż o kostiumie. T( i też nie 
jedna z moich czytelnie; 6k spra 
wi sobie kapę we-Wan \, o ile 
posiada płaszcz, gdyby jednak 
należało wybierać pi irmędzy/ 
tańszą i ładniejszą pelt ryną, a 
brzydszym i droższym płasz­
czem, należy wybrać t Igo nie­
zastąpionego CavalIero ^enran-
te. gdyż można go nosi i dłużej 
i yv dnie chlodniefcze. 

file:///iicwinnv
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Nfelnwalldzka S-ka „Inwalida" w Białymstoku 
handluje zezwoleniami na wywóz za granicę. 
Abramowicz I C dzięki firmie Inwalidzkiej, do której nie małą 
prawa, korzystają z szeregu przywlle|ów. Afera zatacza coraz 
szersze kręgi Podobno sam p. Witos dat się wziąć na kawat, 

lako te Dojlid zapomnieć nie mote. 
Ma stronicy piewszej dzlsieJ7 

szego .Dzlerpnlka" pomiesz­
czony zost f l .a r tykuł , rewela­
cyjny o spółce; z ograniczoną 
odpowiedzialnością . Inwa l ida" . 

•iwie a.amr.a(y warlykuli lym 
nie zostały liwizględnione i wy­
magają uzupełnienia. 

W Bia+yinstcjkij od lat ki lku 
grasuje szajka i 

Udxl przyiytyth Bóg wii ikąd. 
jak ich nazfal „Dziennik" pta-
ków, bleskich. 

Panowie ci uwili sobie gniazd­
ko w Białymstoku i prowadzili 
iywot beztroski, spekulując 
czem sle. <Ulo. r\ więc prze-
dewszystkleiri lasem. 

Abramowicz b którym „Dzien­
nik" pisał «* dn. 7 bm., naleiy 
do typowych przedstawicieli 
amatorów lekkiego zarobku. 

liB]ąc ile jkiKpiajgic Ba ita-
aawluu prosu Sw. iBWłliMw, 
z którego musiał wobec 
wzmianki ..Dziennika' zrezy­
gnować, Abramowicz postano­
wił zorganizować Spółkę „In­
walida". Dej taj Spółki weszła 
kilku inwallddw, wreszcie p. 
Galicki, znajhy na gruncie bia­
łostockim z pperacji leśnych. 

Dziewięć bdziatów na ogólną 
Ilość 13 znajduje się w ręku 
Abramowicza, zaś dyrektorem 
zarządzającym spółki został p. 
Gałecki. 

Spełka została zarejestrowana 
w Sądzie, l£cz czynności swe 
rozpoczęła z chwilą przystąpie­
nia do niej p. Gałeckiego. 

Brak kapitałów od pierwszej 
chwili popchnął spółka, na tory 
spekulacyjnej, Czemu 

tBp»ngtav ajjr.mlefllilt Urna 
.liinllda-. 

Korzystając z przywilejów inwa­
lidzkich pp.. Abramowicz i Ga­
łecki rozpoczęli na szeroką skalę 

baadtl uiatolaalanl ; » ayaai 
ttgtaalM 

których zwykły kupiec nie mógł 
uzyskać. j 

Jedną z pierwszych operacji 
Spółki .Inwalida"- była uzyska­
nia zezwolenia na 

ayaai Mflfaalee 1S wagaBów 
iiitat laiaayeli, 

Zezwolenie to S-ka .Inwalida* 
postanowiła odsprzedać i zwró-
siła się do firmy transportowej 
.Carl Lassao* oddział w Bia­
łymstoku, ffrrria ta nie zgodziła 
się na przeprowadzenie tranzak---
cji, natomiast podjęła się 

ayaiattl ilitpilycy|iyeh I 
»Bsrtlatr.t«a. 

Za p o ś r e d n i c t w e m >ej 
firmy zgodził się nabyć zezwo­
lenie p. Berensztejn, który też 

•plaell pp. balcckleni I Abra-
•aalciaari : u aaiąraa 

a conto zawartej tranzakcji. S ka 
.Inwalida* miała otrzymać an 
mocy tej umowy , 

po IM labra* od • ! • • • • , 
czyli sumę ogólną 1.800 dola­
rów. 

Na otrzymane 200 dolarów 
S-ka Inwalida wydała weksle, 
podpisane pjjzez pp. Gałeckiego 
I Abramowicza, jako zabezpie­
czenie. 

Traniktla laaarfa miała 
w dniu 14 kwietnia rb. 

Uzyskane w ten sposób 200 
dolarów (1.112 zł.) S-ka .Inwa­
lida" zużyła na wykupienie świa­
dectwa przemysłowego 1 kate-
gorji. 

S ka .Inwalida' byta pewną 
iwiga, 

pewną, że otrzyma zezwolenia 
na wywóz szmat w ilości, jak 
widać z listu do firmy .Lassen" 
300000 ktlogr. (odpowiada za­
wartości 15 wagonów), gdyż na­
wet ustała prekluzyjny termin 
zwrotu zadatku w razie niedo­
starczenia zezwolenia od Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu na 
dzień 20 maja r.b. 

I rzeczywiście, jak z nót S ka 
.Inwalida" uzyskała zezwolenie 
na wywóz szmat w dn. 16-go 
maja r.b. 

Pa uyikanla itxwoIeaia, 
p.p. Gałecki i Abramowicz zwró­
cili się do p. Berensztejna, żą­
dając umówionej sumy za ze­
zwolenie zgóry. P. Berensztejn 
uważał, iż zapłacić może tylko 
po wywiezieniu zagranicę całego 
transportu. W rezultacie umowa 
została zerwana i 

S ka „lawallda- uaiaila laayeh 
•abywców uiwaUala 

w osobach pp. Ellentucha i Go-
rodeckiego. 

Ci ostatni dostarczyli S-ce 
.Inwalida" potrzebnej kwoty na 
opłacenie należnej sumy za ze­
zwolenie Głównemu Urzędowi 
Przywozu I Wywozu, a do cza­
su uzyskania formalnego zezwo­
lenia tła wywóz szmat 

•a ran (edaiga i paaecalkia 
adwokackich w Blałyailaka 

wpłacili a conto zł. 250 i doi. 
50. Pieniądze te pp. Gałecki i 
Abramowicz otrzymali po uzy­
skaniu zezwolenia na _ wywóz 
szmat. Pomiędzy nimi a p.p. 
ttllentuchern i Gorodecklm za­
warta została odpowiednia umo­
wa. 

. r. lercauicla loifat okplaar, 
a co gorsza S ka „Inwalida** do 
dnia dzisiejszego nie zwróciła 
mu 200 dolarów zadatku. 

Udziałowcy S-ki „Inwalida", 
obrabiający tego rodzaju inte­
resy, pad inwalidzką firmą 
przechwalali się wobec swych 
znajomych, że uzyskali 

uiwoluli aa wywli siauf 
pny psaocy p. •lista, 

z którym są w komitywie jak-
najlepszej. 

Taż sama S-ka „Inwalida" 
uzyskała zezwolenie na 

wy wii u iraalcą I I lyi. 
rek uUcsyeh. 

iki 

Zezwolenie to odstąpione zo­
stało pewnemu kupcowi z m. 
Raczki. Taż S-ka wystąpiła o 
uzyskanie na warunkach do­
godnych 

drwwa i ladltialtfwa Saprail. 
hurtownię 

powiedzie 

złożyła podanie 
tytoniu I t. d. 

Wobec tego 
liśmy wyżej 

zrazBmlale aą pohadkl napaifnl 
Rbramowleia 

na red. naszego pisma 
Abramowicz został zdema­

skowany, zdemaskowane są i, 
miejmy nadzieję, 

adareanlBRe lega operacie pod 
llrmą inwalldiką, 

do której nie ma najmniejszego 
prawa. 
Nie miał już zatem nic do stra­

cenia. 
Apelu]eay da wl»di btiple 

cienstwa puhlleiRiia 
aby położyły kres niesłycha­
nemu zgorszeniu, aby raz zwol­
niły Białystok od grasujących 
w nim obieżyświatów. 

Obwieszczenie. 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku obwieszcza, 
źe na dzień 2 stycznia l i£5 roku 
wyznaczony został termin pierwiast­
kowej regulacji hipoteki na nieru­

chomości: 

11224. w m. Korycinie, star. So­
kolskiego, pny ulicy Grodzieńskiej 
pne»trzeni długości B3 arsz. I sze­
rokości 15 arsz., nabyta, przez Pau-
Ijnę Malyszko od masy spadkowej 
po zmarłym Mateuszu Klepackim: 

8 995. w m. Bielsku, przy placu 
Rynkowym pod J* 8 przestrzeni o-
kolo 200 sążni kw. należąca do jcka 
Suraskiego, ora' do Nadzie|i I J t -
rzego małż. * terzbickich z nabycia 
od masy spadkowej po zmarłym 
Mordce Sznejdrze. 

311219, wiejską na wsi Klepacze, 
starostwa Białostockiego przestrze­
ni 1 mórg, nabytą przez Francisz­
ka Pastuszka od masy spadkowej 
po zmarłym Macieju Boazeniu. 

4 1/16. wiejską n wsi Leaniki, 
starostwa Sokolskiego, przestrzeni 
12 dZies. należącą d i masy spudko 
wej po smarfyui MIcliale bfetmonte. 

W terminie powyżtzjes wszyscy 
którzy chcą zgłosić prawa swe do 
pomlenionych nieruchomości, winni 
ł i f stawić do kancelarii Wydziału 
Hipotecznego pod groźbą skutków 
przewidzianych w A t. 154 i nast. 
Ust. Hip. z roku 1818. 

Białystok, dnia 11 czerwca 1924 r. 

Wielki syn Białegostoku 
Dr. Ludwik Zamenhof. 

Odczyt mec. J . Litauera. 

ru °Zit 'Zri*19*?. dzień, stra>ku Marzy Kasy 
prokuratury• - ~ - ' : 0 k u : C z e k ™ y ™ P r < > i » o Jelenia 
łalności 
zatem. 

rewizji gosgodarki Kasy Cborycb » dzia 
Szaykowshego. Skandal publiczni/ trw, publiczny' trwa 

Obwieszczenie 
Wydział Hipoteczny Salii Ok-eno-
wego w Białymstoku „ „ » „ , , „ . „ %,. 
na d ień 2 n iMz i rm k i DCM r wy­
znaczony z'>s,„| t f m i n powiastko-
wei regulacji hipoteki na n.erucho-

ino^'-i . 

1 1215. w Białymstoku, arzy ul. 
Łąkowej, pod miejskim Nt •>* 1101 i 
1105. policyj vtD M 4 i 4 a, przest­
rzeni 1044.70 metr. kw., należąca do 
Ryskiego Banku Handlowego. 

2,121 . w Białymstoku pr/y ulicy 
Senkiewicza pod miejskim Hs 54, 
policyjnym Hs 110, przestrzeń: i:oi mi 
metr. kw., należącą do Ryskiego 
Banku Handlowego. 

3|1222. w Białymstoku dawnej 
przy u . Nowoszoso*ej, a obeea <• 
przy ulicy Kolbowej, pid mielskim 
I* 4057, policyjnym Ni llj, skludaią 
cą się z trzech częsiii, stanową -ycn 
obecnie jedną cilosć pr/.estrzeni o 
golem 1532,6 metr. *w., należącą do 
Jana I Wacława W.ts lewskich. o-
raz do Bolesława I M>.rji mali. Tn-
tarzyńskich z nabycia od tychże 
Waii lewskkli . 

5 4 1214. w Białymstoku, plzy ulicy 
04 I laków*, no.I miejskim N» l|fl)2. poli. 

cvinyin Nr. 3, nrzestrzenlj 2tW.?i) 
metr . kw. , n a l f ł ą c ą do R y . k U J o 
Ban.u Handlowego. 

5 I 1K. w nir.lymstoktt, jjr?v nliry 
Sur»/.s, i , j p,,,| niiejsk TJI ,, K- <j st; 
p(łluv)nym >fe r>. przestrzeli <I|I,MOS..J 
z obvdW6e i stron po 35 arfcz. i \zc- • 
r>koici wzdłuż ulicy IH i r fz i z 
przeeiwnej strony jr, arsz.,j;nale/H ;i 
ćo Blioklma Dol/dslaego. |j 

111221. wieniia na wsi -Dobrzynie 
Wo-Dużi', sa ' . Białostockiego, prze­
strzeni 1H dzies. USB. Sijż. kw., nale-
żąrą do Kazimierza Zast-ickiego. 

7 1217. .yiejską na wsi CBodorów-
ka-Star,i. w UMeiscowośri „|)wugly", 
przestrzeni szi r(jke<, i D sijj. i dlu-
goiri 245 sąż. nabyta hrz. i Mirliala 
Koiszi; od A.l.-imu Kuca v-ljku> e|ko. 

W trrniinie powyżs^ym {vsiyscy 
którzy chcq zgłosić prawa i s«ye do 
pomieoiony.-i eleruehoinuśtii winni 
s'e stawił do KancemM Wydzltiltt 
Hipotecznego p-id groźbą Rkulków 
nrzewidzianych w Art. 154 i nast. 
Ust. Hip z roku 181H. 1 

Białystok, dnfa 11 czerwca 1!)24 r. 

N A R A T Y ! 

Jak już pokrótce zaznaczy­
liśmy, podcza; uroczystości ot­
warcia „Esperanckiego Towa-
tzystwa im. Zamenhofa" raec. 
Józef Lltauer z Warszawy wy­
głosił dłuższy odczyt o twórcy 
jeżyka Esperanto d rze Zamen­
hofie. 

Zamenhof urodził sie, na 
ziemi, która wydała również 
wielkich wieszczów Mickiewicza 
i Słowackiego. Jako idealista 
Zamenhof jeszcze^ na ławie 
szkolnej marzył o pojednaniu 
zwaśnionych narodów. W tym 
też celu stworzył później jeżyk 
międzynarodowy Esperanto, 
uważając Iż brak wzajemnego 
porozumienia językowego jest 
je,dnq z głównych przyczyn nie­
nawiści pomiędzy narodami. 

Mecenas Litauer cytuje uryw­
ki z własnego tłumaczenia 
dzieła Edmunda Privat, profe­
sora literatury polskiej na uni­
wersytecie genewskim, o d-rze 
Zamenhofie. PrWat zapoznał się 
z literarura. polską dzięki espe-
ranckim tłumaczeniom Prusa, 
Sienkiewicza i Inn. Z pietyzmem 
pisze Privat o Zamenhofie, tym 
skromnym mężu, który był po­
dejmowany zagranicę, zwłasz­
cza we Francji, flngij, Hiszpanj| 

je-z honorami, oddawanemi 
dynie rządzącym i któremu 
jeszcze za życia wystawiono 
pomnik we Francensbadzie. 

Ulice Zamenhofa Istnieją w 
szeregu miast w Polsce (Bia 
łystok, Łódź, Lublin), Francji, 
Hiszpanji, Brazylji i nawet Chin. 

Esperanto d ra Zamenhofa 
rozpowszechniło sławę imienia 
polskiego na całym świecie. Ma 
język Esperanto przetłumaczono 
utwory Mickiewicza (.Pan Ta­
deusz", .Dziady*), Prusa (.Fa­
raon*), Sienkiewicza ( .Quo 
Vadis", nowele) Słowackiego, 
Sieroszewskiego, Orszeszkowej 
i szeregu Innych pisarzy pol­
skich. 

Mecenas Litauer przytacza 
ostatnie sukcesy Esperanta, 
zwłaszcza w Lidzie Narodów i 
w sprawie radjotelefonji i za­
znacza, że rząd polski na terę 
nie międzynarodowym stale po­
piera Esperanto, należycie oce­
niając jego zasługi dla sprawy 
polskiej. 

Nader żywego i interesującego 
odczytu mec. Litauera zgroma 
dzona publiczność wysłuchała 
z zaciekawieniem, dziękując 
prelegentowi gromkiem! oklas­
kami. 

Kronika policyjna. 
lailBląelc kaal: w nocy z 10 

na U bm. i pastwiska we wsi 
Tylwickie-Folwarkl gm. Zabłu­
dowskiej zaginęły 2 konie wart. 
000 zł. na szkodę Grzegorza 
Dąbrowskiego. 

I n U t a a a a J r Aresztowano: 
Gniecucklego Mojżesza mieszk. 
Zabłudowa za sfałszowanie w 
dokumentach imienia i uchyla­
nia się od służby wojskowej. 

Mana pod Mit 
ta BlapnaatruiaBit pnapl-

• * • naMarayCI—Karpa Izraela 
z Gródka. 

ta feaidal • ailclica alada-
ITClBaCai — Józefa Smółko ze 
wsi Ruda; gm. Krypno, Wacława 
Dobkowskiego tamże zam. 

ta alcailritBB Jaidc po aria-
iCłC—Radziszewskiego Konstan­
tego ze wsi Wólka gai. Wasif-
kowskle). 

ta BlcpretstraciaBle prupl-

t i f ] laratkaraklCb—BaraszaCha-
ima—Fasta 6. 

raitnelCflUi W dniu wczoraj­
szym okojo godziny 22 zabłą­
kana kula lekko raniła w lewe 
udo przechodzącego torami ko­
lejowymi przy Biaiymstoczku 
Rackowskiego Konstantego, spi 
nacza wagonów, zam. przy ul. 
Arryleryjsklej 13. Rannego skie­
rowano do szpitala św. Rocha. 
Dochodzenie prowadzi się. 

ffolarji Na strychu domu Nr. 
10 przy ul. Brudnej, należącym 
do Berkowlcza Mordki powstał 
pożar, który został stłumiony 
przez Miejska. Straż Ogniową. 
Straty wynoszą około 280 zł. 
Przyczyna pożaru narazie nie 
stwierdzona. 

ta •iBpnufrsBiaall priapl-
l i « adBllBllIr.-pallC.— Nejmana 
flbrama—Kilińskiego 10, Kamln-
skiego Feliksa—Sienkiewicza. 

N A R A T T ! 

URZĘDNIKOM PAŃSTWOWYMI j j 
udziela materjałów . * ' B 

BM 
n a d ł u g o t e r m i n o w e s p ł a t y | • 

SKŁAD SUKNft j Jj 
firm zagranicznych ; 3 

Wisznia i Ochrymskig 
Białystok, ul. Sienhiewlcza- Nr. 18. 

: 

Dr. NEUNARK 
b- ord, Piotrogrodikleg* Alafuzjewskiego 

szpitala wenerycinego. 
Choroby weneryczne, skórne I moczo-

ptclowe (6K-914) od 1C—12 i od 3—8 ppołudn 
uJ. Kilińskiego 31 (ul. Niemiecka) 

w Białymstoku. 

Dr. N. K A N E b 
Specjalność choroby weneryczrai skórne 
włosów moczopłclowe (nlemooTipłcIowa) 

Oświetlenie cewki I decheT-
Pnyjmuie «d godz. 9—11 r, i S-Jl 

kobiet I dzieci 4—5 p.n. 
Białystok, ul. Sienkiewicza 37, osobffie »e^qle. 

s wlecz, 

bik in -d in ty i f i 

P. P CICHOnSKl 
Pałacowa 4, teł. 19. 

Leczenie, plombowanie złote 
i kauczukowe dostawki. 144£)| 

Dr n. Kacnelion 
Cheratay wtnirysini-il 

Białystok, ni. Kllińskiegajijsł 8, 
telefon .Nł-243. ", 

Pr/yjmuje od godz, 9—1 i |)d 4 - 7 . 

Dr D U R W I C Z 
Specjalność choroby skórne, weneryszee, 

moczopłclowe. 
Lecz. promieniami Rentgena 

I lampą Kwarcewą. 
frzyjniuj* «d goaiz. K —' 1 od 4—8 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Dr. Leon KRYŃSKI 
Spec. chor. weaeryciae (lettenie i , iapobi« eryczae (letten 

płciowa (ośUriel 
ifrna (kosmetyka (ekarUh). 
yjmuje od 9—1 t od 5—7. 

Kehiet 1 dzieci osobaa od 4-
Blaiystok, Lipowa Ji. { 

e), aaalczepłclowa (ośWfetL bkcherza), 
skórna (kosmetyka lekarUij 

zyjmuje od 9—1 i od 5—B 

Dr J. WALEWSKI 
Che roby skórne, weneryczne, 

moczopłclowe, 
ul. Sienkiewicza Mh 14, m. 3. 

Oświetlenie cewki l pęcherza. 
Od g. 8—9 rano i od A—7 popołudniu. 

w niedzielę 1 iwięja od 11—1 p.p. 

Gibl i i t i in ty i tycwf 

S. Ulansklepo 
8leaklewlcia 5. T 

Plombowanie, usawaala bex[bolu. 
nowocieśna techaika. ji 

Kolejarzoai jak iwykle ljstep«wa. 

Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierd/i, 
i e choroby a t tn loa i . Kusel nieżvty i łk rz i l l 

bywają usu aiane dzięki użyciu 
Balsamu Thlncilan Rga 

i Balcamu Thlocolan z phyflną 
Są to znakomite leki przeci»ko wszystkim chorobom 

pianym I przy osłabieniu ustroju nerwowego. 
Używa* za poradą lekarza. 

Sprzedają apteki i składy apteczne. 2175 

Nitt i i ' '»kitgozarr. 
we wsi Wterokie 
gm. jjiltowłkiej 
po *. i VW>tkowy»-
skiega, 2526 
~ 'adzioi^o kSiąZ-

„APflLLD ln i 
ratutit t u , i i t i kn•. 

Specjalna Butracja muzyczia 
koncertowa* ztspola pod batuta 
arat. I. 1 1 I 0 I I I • i 

Cent Imtetc od 1 zł. 

Wielki utyitycziiy kim krajowy z łyda żydowskiego w I I aktach 
(2 ser|e razem) Wykonaa tecbnlczae I . iUtraartl l 

ŚLUBOWANIE T^;..^ 
L i KaHtta. I- laiiiH L Tutti. I l i i i , L Tarli. 

25prałc. d 

Waalach 
•towaych 

Riklama leif 
ttwlgnlą prumyilD. 

•«i 

•paa« saaaBBBlaaa, aaeataaa ł raeeraaa. 
•yraby iaaaaa ehlrarftuaa I tBChalnat 

, , M B T Z E b 6 R I S-ha" 
Jeneralne przedstawicielstwo 

N. ZONDOWIOZ i 8 - k a 
•IbHO, Ddatika I, Id. 4X1. 

Si 
kę «0jskową 

wyd. priaz Kon. 
Kontrolni) w Doj­
lidach rciz . 1885 i 
dowód pbsobisty, 
wyd. PTZWZ Staro-
stwd Płottskle za 
M 1 1 8 n» Imię Ja 

lywlłlkoftskie' 
t a m . ] * Czar­t a sam. 

njrmj błfku pow. 
BialoitodkieSo gm. 

i l ł k ie i . Wasilkoł 
S350 

BtozMli intit Łuaitca racz. 18M fTSuWono dowid 
Aleksan<- * o » » i » t f wfd. 

Skraazloao kaiął-
ką wojskową, 

wyd, przez Kt-
mlsje. Koatrolną w 

ra Kniał 
na iailą 

iii 
zam. przy D 
M-wStaraalelrach 

2515 
',"$&. 

pn«z SUrostwo 
»ołkow»»kieza>» 

Z8mblonO| tyncza-
sowe zaświad­

czenie dettioblllza-
cyjne wyd^ w ' m. 
Lwoa/łe birzez 6-
Dak na im ię Jul­
iana C y b i k o (roez 

10200 054971 
mię 

u ! ,..Z «ostdcki«fflo Kazimierza K r v ^ n 0 . ] f [ 

901) z«mL we wsi 
Krypnie *pw. Bia-
- -n • • *r gm 

255. 

\i]\m J z i i Białostocki 
• H I I I I I r lE IBDEloTT: miejscowa — Zip. 4 3 0 — zamiejscowa wraz z przesyłka. — Zlpk 5,00 — zagraniczna — Zip. 8.00. 
C M T I I U l U l i za wiersz /milimetrowy — szerokoić szpalty rłrdakc. w tekście — Zip) 40, zwyczajne — Zip. 0,16, drobne za wyraz Złp. 0,12, według oflcjalnego'kursu 

Ogłoszenia kabelaryczne I zagraniczne kosztują, o 50 proc. drożej, zamlejicowe teranlnowe o 25 prak. drołej. Od cen powyższych opustów nie udziela sle. Ma zasadzie uchwał Zjazdu rrasy n 
nainej wszystkie komunikaty Irutytucjl prywatnych I społecznych w kronice podlegają, opłade. Uklftd ogłoszeń dwunaatoszpaltowy 

Wydawca I Redaktor aalSBl tafetlsaltZ. Polaka Drukarnia w Białymstoku, Sp. ftke-. 


